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— .’Najjaśniejszy Pan w d. 28 Czerwca Najwyżej roz­
kazać raczył, wyłączyć z pod zarządu głównego Na­
czelnika kraju północno-zachodniego, gubernję mohy- 
lewską, poddawszy ją  pod bezpośredni zarząd Mini­
sterstwa sjpraw wewnętrznych, z tym warunkiem, aże­
by wszyskke prawa i obowiązki Jenerał-Gubernatora 
wileńskiego pod względem osobnych rozporządzeń i 
środków wydanych dla gubernji kraju połuocno-za- 
cbodniego, włożone były co do gubernji inohylew- 
skiej na M inistra spraw wewnętrznych. Przytem 
Najwyżej rozkazano, ażeby na przyszłość dla guber 
nji mohylewskiej, w liczbie innych rozporządzeń po­
zostawiony był w pełnej swej mocy Najwyższy roz­
kaz z dnia 5 Marca 1864, o służbowych prerogaty­
wach urzędników pochodzenia ruskiego. Dla bezwa­
runkowego zaś wykonania Najwyżej zatwierdzonego 
w dniu 22 Maja 1864 postanowienia Komitetu zacho­
dniego, ażeby, oprócz natychmiastowego obsadzenia 
wszystkich wyższych urzędów i wszystkich posad bę­
dących w styczności z ludem przez urzędników ru ­
skich, stopniowo obsadzane były przez rossjan i in­
ne posady, Najjaśniejszy Pan dozwolić raczył Mini­
strowi spraw wewnętrznych znieść się ze wszystkiemi 
władzami, pod których zarządem zostają jakiekol­
wiek rządowe władze gubernji, ażeby znowu nie przyj­
mowały osób pochodzenia polskiego do żadnego urzę­
du w gubernji mohylewskiej (D. W.)

— Do Alosk: Wied: piszą, że Najjaśniejszy Pan, 8go 
Lipca rozkazać raczył: otworzyć ruskiemu ajentowi 
wojskowemu w Ameryce, Pułkownikowi artyllerji Gor- 
łowowi, kredyt na 145,000 papierowych dollarów, na 
wypłatę za,zamówione przez rząd ruski 70 karabinów 
szybko strzelających 4, 2—linjowego kalibru, z przy- 
należytościami i częściami zapasowemi i 700,000 me­
talicznych patronów. Z 145,000 dollarów, 10,600 po­
zwolono Pułkownikowi Gorłowowi wydać według wła­
snego uznania, na najęcie sortowników i inne nie­
przewidziane rozchody. Pieniądze mają być płacone 
majstrom po dostawieniu za każdym razem 20 kara­
binów, które starannie rewiduje naprzód ajent.

(Dz: Warsz:)

— Prezesowi Sądu Kryminalnego lubelskiego, Rad­
cy Stanu Józefowi Nowickiemu, Najmiłościwiej rozka­
zano być Członkiem Warszaw Departamentów Senatu 
Rządzącego, z płącą przwiązaną do tej posady i z po­
sunięciem go, na zasadzie art. 102 ustawy o służbie

cywilnej w Królestwie Polskiem, na Rzeczywistego Rad­
cę Stanu, — Członek Warszawskich Departamentów 
Senatu Rządzącego, Rzeczywisty Radca Stanu Jaro­
szewski, Najmiłościwiej uwolniony został, na własne 
jego żądanie, z powodu nadwątlonego zdrowia 1 na 
skutek wysługi lat przepisanych dla otrzymania cał­
kowitej emerytury, całkiem od służby, z prawem no­
szenia w dymissji munduru, przywiązanego do ostatniej 
jego posady. (D- W.)

— W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra 
do Policji Wykonawczej, za Nr 206 wydanym, za­
mieszczono : Dla zapobieżenia zdarzającym się zażale­
niom osób prywatnych, że nie bywają jakoby zawia­
damiane o rezolucjach na podane prośby _ do różnych 
władz i zarządów, gdy przeciwnie dopełnione spraw­
dzenia przekonywają, że rezolucje te— powiększej 
części były im kommunikowane, polecam Policji wy­
konawczej, ażeby odtąd o wszelkich rezolucjach za­
wiadamiać osoby prywatne nieinaczej, jak za pokwito­
waniami, odbierając nadto od nich kwity, wydane im 
z przyjęcia próśb, na które nastąpiły kommunikowane 
im decyzje. (Gaz: Polic:)

— Poczłamt Warszawski.—  Po zniesieniu się z P. 
Naczelnikiem Warszawskiego Okręgu Żandarmów i 
z P. Warszawskim Ober-Policmajstrem, uznanem zo­
stało za możebne, zastosować zezwolenie JW. Namie­
stnika Jego Cesarskiej Mości w Królestwie Polskiem, 
o zniesieniu istniejącego dotąd meldunku i wizowania 
przez policję paszportów passażerskich na stacjach 
dróg żelaznych, i do osób przyjeżdżających do War­
szawy i ztąd wyjeżdżająch końmi pocztowemi w po­
wozach pocztowych. Podając o tern do wiadomości 
publicznej, Pocztamt nadmienia, że na mocy powyż­
szego zezwolenia, passażerowie przy zamawianiu koni 
pocztowych lub miejsca w powozie pocztowym, zwol­
nieni sa nadal, od obowiązku produkowania paszpor- 
tów. “ (D- W-)

Wczoraj katedrze Śgo Jana wykonano mszę Mo­
zarta (F major), na Graduale chorał Mendelsohna, 
Offertoium Rożnieckiego. Solo śpiewali pp. Rybicka, 
Nieborska, Mikulski, Markowski, pod kierunkiem p. 
Rożnieckiego.

W kościele Najświętszej Marji Panny Łaskawej przy 
ulicy Śto-Jańskiej, nabożeństwo celebrował JX. Kru­
piński, na chórze wykonano mszę 5cio-głosową J. El-
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snera Nr 44, na Offertorium Ave Maria F. Szuberta, 
na Benedictus „Głos duszy11 Adolfa Adama, na Agnus 
„Sancta Marja" Handla, na zakończenie chór Elsnera 
pod kierunkiem W. Prochazki.

W kościele Sgo Krzyża summę celebrował JX. Ka­
licki, kazanie miał JX. Dobrowolski, na prymarji na­
ukę JX. Dydyński, po nieszporach JX. Brzezikowski. 
Na chórze wykonano mszę Frejera (F dur) czterogło­
sową. Na Benedictus modlitwa do Matki Boskiej, solo 
sopran (p. Ostrowska) z towarzyszeniem chóru 4ro- 
głosowego.

W kościele WW. ŚS. na Grzybowie prymarję od­
prawił JX. Biały, po niej naukę JX. Dobrowolski, 
summę JX. Zybler, kazanie JX. Jakubowicz, nieszpo­
ry JX. Jakubowicz, naukę JX Kronczyński.

W Kościele parafjalnym Panny Marji na Nowem 
Mieście, odprawił wczoraj wotywę JX. Kubiak, summę 
JX. Walichnowski, kazanie miał JX. Kaczorowski. 
Artyści Teatru pod dyrekcją K. Platera wykonali naj­
pierw mszę Kemptera, potem Hummla mszę (D minor), 
na Graduale „Lauda-Sion11 kwartet kompozycji K. 
Platera z towarzyszeniem harmoniki blaszanej, na 
Offertorium utwór Elsnera, gdzie solo miały skrzypce 
i waltornia (pp. Schultz i Zuchałka).

W kościele na Pradze uroczystość Przemienienia 
Pańskiego obchodzoną była wotywą odpustową, przed 
właściwym ołtarzem ubranym w kwiaty, i uillumiuo- 
wanym przez miejscowa bractwo. Nabożeństwo od­
prawił JX. Kubiak, który podczas summy celebrowa­
nej przez JX. Bielińskiego miał kazanie. Amatorowie 
na chórze pod przewodnictwem p. Kociemskiego wy­
konali mszę Nr III Józefa Elsnera, na Offertorium zaś 
utwór Haydna. Baldachim nad celebransem unosili: 
pp. Żebrowski, Kruszewski, Wróblewski, Laskowski, 
Piotrowski i Szczepański.

Wczoraj rozpoczął się odpust w Częstochowie.

— Q — Czy przypominacie sobie poranek po nocy 
przepędzonej na balu?

W uszach dźwięczą jeszcze tony walca lub mazura, 
zmęczone nogi chwilami drgają jeszcze przypomnie­
niem, krew niby uspokojona, czasem zaszaleje w żyłach, 
dziwne sny plączą się po wyobraźni, jedne fantastycz­
niejsze od drugich, a myśl w chaotycznym nieładzie 
kołacze się w mózgu, niezdolna całkowicie oderwać się 
od przeszłości, zająć się chwilą, która nadchodzi.

Zdaje się, że takie mniej więcej wrażenia budzą się 
w duszach ludzkich po każdej niedzieli.

Niedziela jest zamknięciem pewnego okresu życia; 
człowiek zapomina nadzień jeden kamiennej swej doli; 
rozpina łańcuchy wiążące go z rzeczywistością, pełną 
piersią wciąga powietrze, i zaczyna odpoczywać.

Odpoczynek ten dziwnego jest nieraz rodzaju: czę­
sto w skutkach swych gorszy od całotygodniowej pracy.

Zawsze to się odpoczynkiem nazywa. Pogoda jest 
rodzoną siostrą niedzieli, zwłaszcza podczas lata; gdy 
się kiedy pokłócą, cały rodzaj ludzki w boleśnej po­
grąża się zadumie. *

Wczorajsza niedziela od południa już zajaśniała u- 
śmiechem pokoju i rozweseliła stęsknione od rana 
serca.

Bo lato zbliża się już do końca swej dorocznej wę­
drówki, a każdy z gorączkowym pośpiechem, biegnie 
korzystać z błogich jego uścisków.

Warszawa też pod wieczór zaczęła się wyludniać na 
dobre; jakaś siła odśrodkowa poruszała tłumy, dążą­

ce w rozmaite strony, byle z murów, ty le na świeźć 
powietrze.

Ogródki tylko, zdołały powstrzymać i przygarnąć 
w swoje muzykaino-kuflane objęcia, pewną część tych 
letnich wędrowców, darząc ich pieśnią, tańcem i pi­
wem.

Rozrywki letnie mieszkańców Warszawy dziwnie są 
jednostajne; ten sam ruch te , same wycieczki, te same 
ogródki, orkiestry, przedstawienia humorystyczne i 
dramatyczne, słowem wszystko to samo.

Nie chcąc nudzić was po wczorajszych rozrywkach, 
powiemy tylko, że Kassyno, Tivoli, Alkazar, Eldorado 
i cała pokrewna im grupa cieszyły się licznem gronem 
odwiedzających. Saska Kępa wrzała tańcem od rana 
aż do wieczora, a dobroczynne aleje zaledwie pomie­
ścić mogły powozowych, konnych, pieszych i veloci- 
pedowycli podróżnych.

W cieniach nadchodzącej nocy, pojawiać się zaczęły 
w różnych stronach horyzontu odbłyski fajerwerków.

Potem... sny ifalowania wrażeń i widma mglisto-bla- 
dego poniedziałku unoszące się nąd głowami rozko­
łysanych dzieci miasta.

— Klassa Rysunkowa w Warszawie.— Podaje do 
wiadomości, że mający zamiar uczęszczać w r. szkol­
nym 186V7o Ęa bezpłatne lekcje rysunków, tak ręcz­
nych jakoteż i technicznych, w klassie rysunkowej wy­
kładanych, mogą się zgłaszać codziennie, wyjąwszy 
dni uroczystych, w godzinach od 10 do 12 z rana, do 
kancellarji tejże Klassy, gdzie o warunkach przyję­
cia będą mogli powziąść wiadomość.— Z dniem 4 (16) 
Sierpnia r. b., sale dla rysujących będą otwierane co­
dziennie, z wyjątkiem jedynie Świąt uroczystych. — 
W zastępstwie Zarządzającego Klassą, Woliński. —
Zawiadujący Korrespondencją,...............

(Dz. Warsz.)
— W dalszym ciągu odbywanych wizyt jeneralnych 

po ochronach, miała wczoraj miejsce takaż w Ochro- 
ńie przy ulicy Browarnej VI, w której było tylko 65 
dzieci. Podobnie mała ilość w okolicy nadwiślańskiej 
wytłómaczyć się może jedynie tylko tern, że rodzice 
nie mają czem płacić. Kilka groszy bowiem na dzień 
za opiekę nad dzieckiem, to dla wyrobnicy, często­
kroć nieumiejącej się rządzić, znaczny wydatek, a dla 
instytucji niewielka pomoc i całe urządzenie opłat 
przedstawia tylko niedogodności. Z powyższej liczby 
dziatek 23 jest czytających, a 23 sylabizujących. PP. 
Neubaurowa Joanna, Bertrandowa, Mauersbeger, 
Różańska, Ra wieżowa Melanja, Szmidecka i Leja, 
wspólnie z pp. Rz. Rad. St. A. Zaborowskim, Rz. R. S. 
A. Szulcem, Rogińskim, pułk. Popławskim, egzamino­
wały chłopczyków i dziewczynki. Pomiędzy książka­
mi i różnemi; darami, wyróżniała się ofiara p. Mauers- 
berger w książkach ubiorach i t. d., jakoteż p. Lei, 
którą stanowiły własne jej prace literackie i obrazki 
święte. Zauważyliśmy obecność trzech miejscowych 
opiekunek, trzech opiekunów, jak niemniej i miejsco­
wego doktora p. Pogorzelskiego, który o ile nam wia­
domo bardzo szczerze zajmuje się tym zakładem. 
Ogródek przed domkiem, w którym salka ochrony się 
mieści, bodajby mógł się znajdować przy każdym po­
dobnym zakładzie. Z robót dziecinnych zwrócił naszą 
uwagę własnoręcznej ich roboty dywanik z gałganków. 
Przyznać potrzeba, że w zarządzie ochrony widać zro-



zumienie rzeczy i chwalebne zajęcie się losem bie­
dnych dziatek.

— Dziś o godzinie 6-ej po południu jeneralna. wi­
zyta w Ochronie na Pradze, do której tak jak i do 
innych wstęp dla każdego jest wolny, jako do insty­
tucji z grosza publicznego exystującej.

— Jutro, Sgo Wawrzyńca, w ustach ludu krążą, na­
stępujące przysłowia: . . .

Święto Wawrzyńca, i Marji jasne Wniebowstąpienie, 
czyni zboże pienie (plenne);

Na Świętego Wawrzyńca,
Idą orzechy do wieńca;

Na Święty Wawrzyniec,
Przez pole gościniec.

Przez przyczynę Świętego męczennika, ( 
Chroń BOŻE pszczółki od szkodnika!

— W bieżącym miesiącu księżyc najbliżej ziemi 
znajdować się będzie dziś wieczorem o godzinie 9ej 
minut 3.

— W Berlinie skarżą się na skwar tak jak u nas, 
z tą  tylko różnicą, że my mamy Wisłę w której się 
możemy ochłodzić, berlińczycy zaś tej przyjemności 
zakosztować nie mogą w Sprei, podobnej raczej do 
kałuży niż do rzeki. Przemyślni łaziennicy rzucili się 
do nowego sposobu reklamowania publiczności, odbi­
jając nocną porą na trotoarach czerwoną Iud czarną 
farbą, przez patrony ogłoszenia o ' miejscach prze­
znaczonych dla orzeźwienia świeżą kąpielą strudzo­
nych od upału mieszkańców'. Prace te co noc się po­
wtarzają, gdyż ruch dzienny nocne pochłania na­
pisy.

—Prezydujący w Kadzie Szczegółowej szpitala ewan­
gelickiego, przy ulicy Karmelickiej, P. Ludwik Spiess, 
powTÓciwszy z podróży, objął swoje obowiązki.

— Na Wystawę Sztuk pięknych, onegdaj przybyły 
z Paryża dwa pejzaże Szermentowskiego.

— Zauważyliśmy w kuchni taniej, przy ulicy Freta, 
praktyczny sprzęt, ustawiony w środku każdego sto­
lika, w kształcie wazonu, na szklanki i karafkę w wo­
dą— podstawę czyli też tacę nowego fasonu, sporzą­
dzoną przez p. Neumana z ulicy Żabiej.

— W Sobotę na posiedzeniu zarządu tanich ku­
chni, zatwierdzono listę dam mających odbywrać deżury 
w kuchni 2giej Izraelskiej przy ulicy Dzikiej. Na­
zwiska ich są: pp. Briiner Dorota, Berlinerblau Do­
rota, Berliner Roża, Cylkow Anna, Golin Teressa, 
Fajans Wilhelmina, Hertz Paulina, Kirschroth Sa­
lomea, Kronenberg Paulina, Kinderfreuud Salomea, 
Luxenburg Helena, Lipska Bronisława, Majbaum 
Salomea, Portner Fauny, Ilegehnann Salomea, Schoen- 
feld Roża, Tajchfeld Roża, Taubwurtzel Teressa, 
Walfisch Rozalia i Weitzenblut Florentyna. Na człon­
ków' deżuruych zaproszeni zostali pp. Bein Jakób, 
Cohn Izydor, Ehrlich Jakób, Flamm Stanisław, 
Femkmd Jozua, Goldflam Wolf, Justman Zygmunt, 
Kirszrot Izrael, Kirszberg Adolf, Lubelski Idei, Po- 
zner Leon, Unszlicht Maurycy. Na członka do Sek­
cji Izraelskiej pan Cohn Władysława. Na deżurne 
i deżurnych w kuchni Nr I, na ulicy F re ta : Jabłoń­
ska Aleksandra, Kozubowska Helena, Kurzawa Zdzi­
sława, Massonowa Bogumiła; Karassowski Aleksan­
der, Nowakowski Franciszek, Schrejer Wiktor. Na­
stępnie zdecydowano wyjednać pozwolenie na ogląda­
nie za opłatą w Resursie Obywatelskiej gobelinów da­
rowanych przez p. Dębskiego, na rzecz taniej kuchni; 
w końcu odczytano sprawozdanie, według którego

w miesiącu zeszłym, w kuchni przy ulicy Freta, wy­
dano 9,9451 obiadów

 Wczoraj odbyła się sessja zgromadzenia czeladzi
zduńskiej pod przewodnictwem Bezicmajstra Aleksan­
dra Klepackiego, w obecności starszego czeladnika, 
Jakóba Sępowicza,podstarszego Jana Składanowskiego 
i nularesowego Adama Pogorzelskiego, na której zaj­
mowano się zbieraniem składki szpitalnej i wyzwo­
lono na ezeladnika Stanisława Lewińskiego, ucznia
od p. J. Meldego. , . . ,  . .

— W Warszawie ma istnieć pewien zakład fry­
zjerski, do którego przynoszą 200 kokowdo.czesili­
nia dziennie a płacąc za uczesanie każdego dwa 
złote, dają mu zarobku 60 r s ,  czyli miesięcznie
1500 rs. a rocznie 15000 rubli. .

— W dniu wczorajszym na, posiedzeniu stolarzy 
wypisano wyzwoleńców 28, zapisano na naukę 31 te r­
minatorów. . . -

— (Art. nad.) Prado za wolskiemi rogatkami, mia­
ło wczoraj licznych zwolenników ś w i e ż e g o  powietrza 
i zamiejskich rozkoszy, samych dzieci naliczyc Dym 
można około 300; bo któryż ojciec odmówi przyje­
mności swemu dziecku, a przyjemności te w tern u- 
stroniu tak obficie d l a  nich nagromadzono: dwie gi­
mnastyki, czółna do wodnej przejażdżki, kucyk dla a 
walerów, osiołek dla. pauienek-amazonek, muzyka w) 
borna, z 40 osób złożona, fakelcug przypominający 
pochód burszów niemieckich z pochodniami, pizy od 
głosie trąb i bębnów, świece rzymskie, szmermele, 
młynki, i inne fajerwerki, a nakouiec brama tiyumial- 
na, uwieńczona kwiatami, w której na zakończenie 
w efektownem świetle ogni bengalskich, widzimy dłu- 
go-usznego osiołka. Z niecierpliwością też oczekiwa­
no uderzenia w dzwon, który znajduje się na baszcie, 
ozdobionej chorągwią, aby uzbroiwszy się w pocho­
dnie, rozpocząć ucieszną wędrówkę, po obszernym 
parku Obecni w Prado, zwłaszcza dzieci, szczerze 
wypowiedzieć mogą, że się, wczoraj dobrze bawili. _

_  Cześć ulicy Kanon.ja, poczynając od dzwonnicy 
katedralnej do arkady, w której mieści sie kriiżganek 
łączący Katedrę z zamkiem, została obecnie zagro­
dzoną, z powodu przedsięwziętej restauracji domu
przytykającego do dzwonnicy. .

 W ochronie przy ulicy Browarnej, czytelnią za­
rządza p. L. Strzeszewski, a kassą groszową p. Cze­
sław Młodzianowski.

-  Pisza do „Izraelity,“ iż zbieraniem składek na 
ubogich w Ciechocinku, zajmują się: pani Ch: Cońuo- 
wa, Sołowiejczykowa z córką, S. L. Prywes, J. Leweu-

w  tych dniach spotkała nas wielka, przyjemność, 
bośmy posłyszeli nowy utwór niepośledniej wartości. 
Dano' nam słyszeć partyturę nowej opery pod tytułem 
„Stradiota,“ przez pana Munchheimera skomponowa­
nej Jest to wielka opera w pięciu aktach. Rzecz się 
dzieje w Wenecji za świetnych jej czasów, po większej 
części w pałacu Dożów. Nie mogliśmy ani schwycić, 
ani pojąć wszystkiego, gdyż próbą się odbyła przy 
samym fortepianie i jeden tylko głos śpiewał. Zale- 
dwo więc słabe tylko pojęcie o tein dziele powziąść 
mogliśmy. Cały koloryt orkiestrowania, będący je­
dną z silniejszych stron talentu p. Munehhejmera był 
dla nas straconym, bo z gry fortepianowej ani odga­
dnąć jego nie mogliśmy. Z tego jednak cośmy pojąc 
mogli bardzo się nam podoba „Barkarola,“ śpiew 
o winie (Trinklied), Najbardziej zajmujących śpiewów



zbiorowych wcaleśmy poznać nie mogli. Życzyliby­
śm y bardzo, żeby ta  opera coprędzej n a  scenie naszej 
się ukazała.

W  końcu bieżącego tygodn ia  w ystąpi w kom e- 
dji F red ry  „Dożywocie** w roli „Ł atk i1* p. W ładysław  
K rogulski, a rty s ta  dram atyczny , a  p rzy tem  członek 
o rk iestry  T eatru  W ielkiego. P. K rogulski deb iu tow ał 
już  na scenie naszej w dram acie  „K obiety z kam ie- 
n ia “, w k tó rym  g ra ł ro lę  „D esgenais’a “. N astępn ie o d ­
dawszy się studjom  nad  sz tu k ą  d ram atyczną , w ystą­
p ił w' kilku  gościnnych ro lach  we Lwowie, gdzie zna­
la z ł bardzo dobre przyjęcie. O becnie po trzebuje ty l­
ko z powodzeniem  odegrać dwie ro le  debiutow e: je ­
dn ą  wyżej w spom nioną w „Dożywociu1*, d ru g ą  podo­
bno w „A drjannie L ćcouyreu r1* (M ichonneta), aby być 
policzonym  w poczet arty stów  tu te jszej sceny d ra m a ­
tycznej.

—  W arszaw skie Tow arzystwo L ekarsk ie  wyznaczy­
ło  osobny kom itet, do obm yślenia p lanu  p rac  k o n k u r­
sowych topograficzno-lekarskich. K om ite t rzeczony, 
re fe ra t swojej p racy  pom ieścił w sierpniow ym  zeszy­
cie „P am ię tn ik a  L ekarsk iego ,“ d la  w iadom ości p ra ­
gnących konkurow ać o nagrodę D r M illiota. O sta­
teczny te rm in  nadsy łan ia  p rac  konkursow ych ozna­
czonym  zo s ta ł n a  dzień 15 G rudn ia  1870 roku.

—  D ochodzą nas częste zażalenia, n a  z łe  żywie­
n ie  u wód za g ran icą. Szczawnica i K arlsbad  pod 
ty m  w zględem  szczególniej pozostaw iają wiele do ży­
czenia. B rak  zupełny  kuchni zdrowej dla iztaelitów  
leczących się w Szczawnicy, a w ogóle dla w szystkich 
gości w K arlsbadzie, powszechne wywołują narzekania. 
K tóś dowcipnie pow iedział: iż dyeta zastosow ana 
w K arlsbadzie  te  w yw iera skutki, że chorzy chudną, 
a  zą to  pęcznieją k ieszenie restau ra to rów . U  źródeł 
tych ty le  bywa zazw yczaj gości z naszych prowincji, 
iż życzyćby należało , ażeby k to  z tutejszych przedsię- 
bierców  pom yślał o u rządzeniu  tam  uczciwej kuchni. 
M ożeby z czasem przyszło  i do zaprow adzenia rów nież 
brakującej tam  dotąd  czytelni polskiej.

— :: W  podziem iach kościoła parafja lnego  Śgo A le­
k san d ra , m a być u rządzoną kap lica pogrzebowa.

—  W  lasach  D rzew nickich , o p ó łto ry  m ili od W a r­
szawy, w tych dn iach  pojawiły się w ilki z ap e ty tem  n a  
owce. N a szkodników  tych podobno za rządzoną  m a 
być n iezad ługo  w lasach D rzew nickich obława.

—  W jednem  z okien m agazynu optycznego p. Ja -  
kóba P ika, od dn i k ilku  wisi n a  ruchom ej sprężynie 
karpack i o rz e ł, unoszący w szponach szk ie le t ja ­
gnięcia. W idok ten  zatrzym uje pod filaram i wielu cie­
kaw ych.

—  W  tych dniach wieczorem , zauważono na rogu 
ulic Żelaznej i C hłodnej, dzieci baw iące się, z siln ie 
poczernionem i tw arzam i. Je d n i m yśleli, że to  m aska­
rad a , inn i że słońce dopiekające nam  bez m iłosier­
dzia zam ieniło warszaw skich malców w iberyjskich  
m urzynków , rzeczywiście zaś p rzed  dom em  p. P o t- 
kanskiego p ęk ła  beczka ze sm o łą  i ko rzysta jąc  ze 
sposobności dziew czątka na rów ni z chłopcam i, ja k  
gdyby im  wcale o piękną płeć nie chodziło, um aczały  
u sta , buzie, w piekielnym  tym  nektarze .

—  Obecnie w fabryce m achin pp. L ilpop, R au i 
S pó łka, w ykonyw ane są  ja k  donosi „G azeta Rolnicza**, 
a p p a ra ty  system u dyfuzyjnego, o raz kom pletne m a­
szynerie  do now o-zakładających się cukrowń a  m ia­
nowicie: do cukrow ni G u ta  w gub. charkowskiej- do 
cukrow ni Sobolow ka w gub. podolskiej; do cukrowni

K azim ierzy w gubernji kieleckiej, w łasności h r. Ł u ­
bieńskiego, k tó ra  w roku  zeszłym  przez po ża r zn isz­
czoną zos ta ła  i do cukrow ni C zersk w gub. w arszaw ­
skiej.

—  P ułkow nik  M ajewski i kap itan  Skow roński po 
ostatn im  pozarze m ają  się już dobrze, k ap itan  T ur 
tylko skutkiem  spadnięcia, z su fitu  czuje jeszcze ból 
w krzyżu.

—  Z  liczby pokaleczonych w osta tn im  pożarze, Roj- 
za A bram ow icz w edług dyagnozy D -ra  B enni m a z ła ­
m anych 6 żeber, i obojczyk jak o  też  ro zd a rte  p łuca, 
w sk u tek  czego czego życie jej znajduje się w niebez ■ 
pieczeństw ie. Hofm an Józef będzie m ia ł nogę od ję tą . 1 
Co do reszty  chorych je s t nadzieja, że ku rac ja  ich po­
m yślnym  uw ieńczoną zostanie skutkiem .

—  S p r a w o z d a n ie  ze s z ło  t y g o d n io w e  o z b o z u  i  pro d u k ta c h  
N a targu naszym  do.vozy p s z e n ic y  przez cały  tydzień  b y ły  
praw ie żadne, dop iero w ostatnich dniach przyw iezionio do 300* 
korcy, k tóre  sprzedane zosta ły  po rs. 7 k. 20 — 7 k. 8 7 1/*  
za korzec 250 f  J ed en  ładunek z 19 ła sz  ziarna ze sz ł ro cz­
nego ord. zakupiono za w ysy łk ę i p łacono po rs. 6 kop. 9 0 . 
Ż y t a  dow ozy b yły  znaczne, kupow ano w yłącznie d la  m ły­
nów  parow ych tu tejszych . P łacono za ziarno dobre rs 4 k .
75 — rs. 4 k. 80, za  w ilgotne rs. 4 k. 20— rs. 4 k. 50. N a d osta ­
w ę późn iejszą  w 1 %  m iesiąca zakontraktow ano k ilka partji 
przedniego ziarn ia  po rs. 4 kop. 5 0 . J ę c z m ie n ia  i grochu  
przez o s ły  tydzień  nic nie dow ieziono. O w sa  ceny z pow o­
du bardzo licznych  dowozów o 30  kop. n iższe; p łacono rs .
2 k. 7 0 — rs. 2 k. 85 za korzec R z e p a k u  zim ow ego ćRapps)) 
cen y  trzym ały  się  m ocno; p łacono za  k ilk a  partji rs. 9 k.
37 j/j do rs. 9 k. 5 0 , rzepiku n iedow ieziono. M ąki ceny n ie ­
zm ien io n e . O k o w i t y  ceny przy licznych dowozach u trzym ały  
się  na rs. 1 k. 17 do rs. 1 k. 1 8 1/ , .  Cukier.  W  produkcie  
tym  obroty bardzo ograniczone, kupowano ty lko  na p o trze­
b ę konsum eji m iejscow ej, po cenach zeszło tygod n iow ych  n ie ­
zm ienionych; p łaco  za Ostrów rs. 4 k. 2 5 — rs. 4 k. 2 0 , z t . 
H erm anów  rs. 4 k. 15, za O ryszew i Ł yszk ow ice  po rs. 4> 
k. I2 7 j , za D obrzelin , M ayerhoff, L eón  i K onstancję po rs.
4 k. 05. Z a  L eśm ierz i R ytw iany po rs. 3 k. 95. Ż g M n i-  
szew  i L uków  rs. 3 k 90- M ączka je s t  ciągle poszukiwaną^  
płacą rs. 3 k. 9 0 ,— rs. 3 k. 95 za kam ień 24 funtowy.

—  P od  dniem  6 S ierpn ia  donoszą z K ałuszyna do 
Gaz. H an . W czoraj o godz. 1 0 1/ i  w ieczorem  w ybuchnął 
w m ieście tu te jszem  pożar. Jakeśm y poprzednio już 
p isali, m iasto tak  je s t zbudow ane, że zajęcie się jed n e­
go dom u grozi za raz  spaleniem  się  całego, a  p rzy n a j­
m niej znacznej części m iasta . Z tąd  też i wczoraj b a r ­
dzo b lizkie i praw dopodobne było pow tórzen ie się p a ­
m iętnej k a tastro fy  1865 r.; p rzerażen ie m ieszkańców  
było  n ie  do opisania; ty lko nadzwyczaj energicznem u 
i trafnem u ratunkow i burm istrza , i zupełnej ciszy w po­
w ietrzu zawdzięcza m iasto, iż sku tk i pożaru ogran iczy­
ły  się n a  zniszczeniu wielkiego piętrowego, d rew nianego 
dom u i na rozebran iu  p a ru  sąsiednich. Podczas ra tu n k u  
dotkliw y d a ł się czuć b rak  studzien  m iejskich i  zbyt 
m a ła  ilość narzędzi ogniowych. B rak  ta k i w m iastach  
drew nianych i bez żadnego system u budow niczego po­
staw ionych, a z tą d  ciągle niebezpieczeństw em  zag ra ­
żających— b ra k  tak i pow tarzam y, nie da się ta k  b łach ą  
przyczyną, ja k  szczupłość funduszów kassy  m iejskiej, 
uspraw iedliw ić.

—  P rzy  pożarze w ynikłym  w nocy z dn ia 4  n a  5 ty  
b. m., (donosi G azeta Policyjna) n a  ulicy C hłodnej, 
w dom u pod N r 928, m ieszkające n a  facjacie siedm 
biednych rodzin , sk ładających się z 24  osób, a  w tej 
liczbie 12 dzieci, postradali zupełn ie ca łe  swoje m ie­
n ie i pozostali bez p rzy tu łku  i  środków  do życia; 
dziesięć zaś z nich, pokaleczonych i poparzonych, 
um ieszczono w szpitalu  Sgo Ducha, z k tó rych  dwoje, 
to  je s t :  M aty lda Sobieszczyńska, żona czeladnika k ra -
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wieckiego, lat 35 i Marjanna Augustyniak, córka wy­
robnika, lat 5, mające, zmarły. Sąd właściwy zawia­
domiony o tern został.— W cyrkule Sobornym, 14to- 
letni chłopiec staroz: Szlama Gimsberg, uczepiwszy 
się z tyłu dorożki, upadł i skaleczył sobie lewą nogę.
Na kurację odesłany został do szpitala starozakon- 
nych.— Z mieszkania Józefa Pogorzelskiego, w domu 
pod Nr 2191, otworzonego podrobionym kluczem, skra­
dziono następujące rzeczy, wartości rs. 258: suknię 
czarną jedwabną, broszkę koralową, zegarek złoty 
ztakimże łańcuszkiem i kluczykiem, takiż zegarek 
z emalją i perłą, bransoletę, krzyżyk, sylwetkę z fo- 
tografją, pierścień brylantowy, dwie szpilki i kolczyk. 
Śledztwo zarządzono.

— Zeszyt sierpniowy „Pamiętnika Lekarskiego“ 
mieści w sobie prócz sprawozdań z czynności Towa­
rzystwa, prace oryginalne i tłómaczone D-rów Min­
kiewicza, Wszebora i Stankiewicza. W protokóle z je­
dnego z ostatnich posiedzeń Towarzystwa, pomiesz­
czonym został przez przewodniczącego w oddziale 
chorób umysłowych, ciekawy fakt udawania obłąka­
nia (simulatio alienationis). Rzecz się tak miała.
W szpitalu Dzieciątka Jezus w oddziale obłąkanych 
kobiet, przez kilka tygodni ukrywała się mniemana 
chora umysłowo, a to dla uniknięcia od zasłużonej 
przez nią kary policyjnej. Badana, przyznała w koń­
cu, iż wyuczyła się udawać objawy obłąkania, pilnie 
studjując umysłowo cierpiące kobiety w wspomnio- 
nym szpitalu, gdzie służyła poprzednio za posługacz- 
kę. Do odkrycia udawanego obłąkania posłużyły le­
karzowi miejscowemu, łi tylko ścisłe badanie psycho­
logiczne .

— Pośpieszając w pomoc stroskanemu ojcu, do- 1 
nosimy, że gdyby ktoś spostrzegł na brzegach Wi­
sły ciało 22 letniego młodzieńca, krępego, z włosa­
mi krótko ostrzyżonemi, niech da znać do Młocin 
do P. Zimrnermana inżyniera, a z pewnością zostanie 
wynagrodzonym. Ojciec z synem kąpali się w Wi­
śle pod Młocinami za Warszawą, raptem syn zaczął 
tonąć, ojciec poskoczył w wodzie z pomocą, schwy­
cił go wprawdzie za rękę, lecz ta mu się wyśli­
znęła i więcej swego dziecka nie ujrzał.

Jenerał-Major Remiszewski przyjechał z Płocka.

— Jutro, jako w dzień imienin ś. p. Laury z Cza­
piewskich Wiorogórskiej, odbędzie się żałobne nabo­
żeństwo, o god. 11, w kościele Śgo Józefa Oblubieńca 
N. M. Panny, na Krakowskiem-Przedmieściu, na któ­
re pozostała córka wraz z wnuczką zaprasza.

—5935— ' (9971)
— W dniu 11 Sierpnia r. b. to jest w Środę, odbę­

dzie się w kościele powązkowskim nabożeństwo żało­
bne o godzinie 9-tej z rana, za duszę ś. p. Józefa 
Czarneckiego, obywatela m. Warszawy, członka kon- 
fraternji literackiej, oraz przeniesienie zwłok do gro-- o ra z  p r z en ie s ien iu
bu własnego, na które pozostała w smutku ż 
ką, życzliwych, Przyjaciół, Współbraci zim

gro
żona z cór 

, zmarłego za­
praszają. ’ —5,897—(9925)

. . S. p. Marja Emilja z Frydrychowskich Oprząd-
k iew icz, opatrzona ŚŚ. Sakramentami w dniu 7 b. m- 
i r. po długiej i ciężkiej chorobie przeżywszy lat 21, 
zasnęła w Bogu. Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
kościoła S. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, na­
stąpi dnia 9 b. m. t. j w Poniedziałek (dziś) o go­
dzinie 7mąjpo południu, na które pogrążony w smu­

tku mąż, po stracie najcnotliwszej Żony, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza. —5927— (9972)

— Wczoraj zmarł po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony ŚŚ. Sakramentami, Marceli Kuferski, oby­
watel w gminie Czyste, przeżywszy lat 40. Pozosta­
ła wdowa z siedmiorgiem dzieci, zaprasza I  amilję 
i Znajomych na exportację zwłok z domu własnego 
w dniu 10 Sierpnia o godzinie 5Va po południu, na 
Cmentarz powązkowski odbyć się mające.

—5942— ( " P l  _
— W dniu wczorajszym zmarła żona Bankiera 

Blumberga córka tutejszego nadrabina Majzelsa.
— W wodach Reichenhall (w Ba»warji), , J1?* 

rozstał się z tym światem ś. p. Władysław Wilkonski.
_  Z  dnia 4 na 5 b. m., umarł po długich cierpie­

niach w Królewcu, ś. p. Szymon Hirschendorff, który 
przez długi szereg lat przemieszkiwał w Warszawie, i 
był kąssjerein b. domu handlowego, pod firmą „nn> 
schęndorff et Rawicz*

— Wczoraj o godz: 8ej wieczorem, w kościele Prag- 
skim, Jks. Klatka, pobłogosławił związek małżeński 
zawarty między p. Kazimierzem Szeligowskim, restau­
ratorem kolei terespolskiej, a panną Dorotą KODylin- 
ską, przy familji w Pradze zamieszkałą; amatorowio 
opery teatru wielkiego, odśpiewali na głosy „Veni
Creator/1 _______ c -o o o ^ o c -o o _______

Szczawnica 20 Lip.—Reunion, ów czarowny wyraz dla 
naszych pięknych pań i dorodnych paniczów, których 
chęć konkieiy zwabia tu między chorych. Ileż z tem 
marzeń, ile złotych nadziei... Ale przeklęte fatum i 
w górach swoje znajdzie ofiary. Reunion się nie udaje, 
na ogromnym salonie (bo o salonach szczególne tu 
miano staranie) zjawia się razem 8 dam, wyraźnie ośm, 
z których 2 tylko tańczą, mężczyzn 30, rzecz cała koń­
czy się polką. Jeśli sobie przypominacie, to zemsta dam 
za poprzedni reunion. Tak bywało, pokąd nie zjechał 
z Warszawy p. S. dusza wszelkich zabaw i me ożywił 
balu w zeszła niedzielę. Mnóstwo czarujących toalet 
damskich wystąpiło na scenę. Oczy wszystkich zwraca­
ły na się: pani Z. z lubelskiego, p. W. ze Lwowa i WJ®*> 
le innych, których nie podaję dla słabej znajomości 
damskich toalet. Dnia wczorajszego z porządku przy­
padł reunion na Miodziusiu, hasłem rozpoczęcia byi 
wystrzał z moździerza o godzinie 8-ej i pół, sala oświe­
tlona, muzyka na gelerji gotowa, mnostwo widzów za 
oknami; 8-ma bije, strzał się rozlega między górami 
głośno, sala pusta, upływa godzina, sala pusta, j u i -
ku młodzieńców w y f r a c z o n y c h ,  podbojców serc niewie­
ścich i Dr. zakładowy zaczynają pertraktacje z dama­
mi dla przypatrzenia się przybyłemi, i proszą, a y we­
szły na salę choć w zwyczajnym ubiorze, imja 10-ta, 
sala pusta, nareszcie kilka pan miększego serca dały 
się uprosić i weszły. Zagrzmiała orkiestra, sunęły pary 
raz, drugi i... bal skończony.

Tak się bawią w Szczawnicy. Głównym tego powo­
dem są przesadzone stroje, sztywność w obejściu, a 
w następstwie plotki.

Czas pogodny i gorący. Liczba osób ciągle się zwię­
ksza, szukając tu zdrowia między górami, często wiele 
znajduje niewygód. To ujemna strona naszej pięknej 
Szczawnicy. Wycieczki na Dunaju z hukiem dział, 
wśród fajerwerkowych błysków częste. Płacić za to 
trzeba; trudno, co figiel to grosz. Kto jednak nie ko-



—  6

jażdżkęW hukach’ może skromnie odbyć tę uroczą prze-

T w rozP°cz§ciu Ciągnienia 1-ej klassy, 113
, -)i .klasycznej, znaczniejsze wygrane padły jak 

następuje: rs. 2,000 na Nr 12,131 u kolektora Dem- 
Dinskiego w Łodzi; po rs. 500 na Nry 2,758 u Rosen- 
teida w Warszawie i 8,098 w Kantorze Głównym- po
ic  oi°o° na Nry 23’046 u ko1- Łowy w Warszawie, 
i r  , u ko1' Rawskiego i 7,982 u kol. Alberstein 
Moszka w Biełej.

— W Berlinie odkryto w tych dniach rozgałęzioną 
oa^ndę złodziei. Wpadnięto na jej trop przez zdybanie 
kilku głównych przechowywaczy bandy, jako to, kup- 
co w: Koch a, Teubera, Gunther’a i t. d. Uwięziono nastę- 
pnie z jakie 30 osób. Na czele przechowywaczy stały 
firmy kupieckie renomowane, dotąd szanowane, miano­
wicie kupcy Teuber, Kleine, Aleksander i Giinther Gol- 
hnowie. Ci ostatni trudnili się sprzedażą kradzionych 
towarów en gros. Zabrano .u nich za przeszło 50,000 
talarów kradzionych towarów, a prowadzili rozległe 
interesy tego rodzaju od wielu lat. Mniejsze ilości to­
warów sprzedawała niejaką p. Hass, główną zaś rolę 
odgrywał handlarz produktów Hartung, który w kró t­
kim czasie z biednego uosipłata został właścicielem 
domu. Sprzedawał kradzione złoto i srebro. W nocy 
w jego sklepie podziemnym, przy zasłonionych oknach 
topiono w tyglach złoto i srebro kradzione. W Berli­
nie ostatnich czasów często się zdarzało, źe całe skła­
dy nocą w parę godzin wynosili złodzieje.

—- W mieście Woolwich (północnem) w Anglji, w po­
niedziałek zeszłego tygodnia, otwartą została wysta­
wa niemowląt i dzieci jednorocznych. Komitet tej 
wystawy przeznaczył 325 franków nagrody, do po­
działu dla rodziców trojga dzieci dobrze zbudowanych 
i odżywionych; 200 fr. za najsilniejsze bliźnięta; 325 
w medalu gotówce, za chłopca najrumiańszego z wy­
stawionych i 125 franków, oraz srebrny puhar, za 
dziewczynkę najcięższą z wystawionych i najsilniej­
szej kompleksji. Jury (sąd przysięgłych), składają się 
z sześciu pań znanych z macierzyńskich zalet i sześciu 
porządnych mamek.

— W sprawie Taillefera, kassjera paryzkiego to­
warzystwa ubezpieczeń „Union" i Pica wydawcy dzien­
nika „Etendard", którzy wspólnie dopuścili się nadu­
żyć pieniężnych przeszło na miljon franków, zapadł 
w dniu 31 z. m. wyrok skazujący pierwszego na 7 la t 
więzienia warownego, drugiego na 12 lat galer. Tail- 
lefer przez 8 lat okradał kassę wspomnionego towa­
rzystwa, i fundusze stąd powstające oddawał Picowi, 
który znowu używał ich na wyzyskiwanie dobrej wia- 
ry swych wspólników.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Jeden z dzienników francuzkich wychodzących 

Y, Konstantynopolu, „La Turquie“ niewiadomo nam 
dla jakich powodów, zacięty wróg wice króla Egiptu 
w każdym niemal numerze podszczuwał rząd turecki 
przeciwko memu usiłując dowieść, że Izmael Pasza 
pragnie wejść w ślady swojego dziada Mechmeta Ale- 
go, i ogłoszeniem swojej niezawisłości od Portv zana- 
lić pochodnią wojny na Wschodzie. Tej nieprzychyl- 
ności widocznym dowodem była podany m y L  L  
w Nr. 189 telegram, iż dziennik ten zamieścił wiado­
mość o wysłaniu do Egiptu Hassana Effendego z żą­

daniem kategorycznych objaśnień względem powo­
dów, jakie skłoniły wice króla do odwołania swoich 
wojsk z Kandji i co miały na celu odwiedziny khedi- 
fa na większej części dworów europejskich. „Turąuie" 
dodała w końcu (zapewne motu proprio), że w razie 
niezadawalniających objaśnień Izmael paszą może się 
spodziewać destytucji, a firmau z r. 1841 cofniętym 
zostanie.

Tymczasem tak nie jest. Porta może i ma prawo 
żądać objaśnień od lennika swego, nie posuwając się 
jeszcze do ostateczności, a wicekról, jak z wszystkie­
go wnosić można, nie tak łatwo będzie ryzykował 
wróbla, którego ma w ręku, dla kanarka na powietrzu. 
Mógł się albowiem przekonać w ciągu swej podróży 
po Europie, że na żadną pomoc liczyć nie może, 
w razie, gdyby chciał się na zamach stanu odważyć. 
Są wprawdzie w Konstantynopolu osoby wpływowe 
doradzające wicekrólowi krok ten stanowczy i awan­
turniczy: ale są i w Kairze dwa silne stronnictwa 
z których jedno mu go radzi, a drugie odradza. Na 
czele drugiego stronnictwa stoi Szeryf Pasza, który 
przy ogólnej, zapowiedzianej już nawet w telegramie 
zmianie ministrów, byłby objął leke spraw zagra­
nicznych, gdyby wicekról nie był się rozmyślił i gdy­
by przesilenie ministerjalne nie było się skończyło 
na ustąpieniu ministra robót publicznych.

Według „Gazety Kotońskiej" senat francuzki nie 
dokaże tej sztuki, aby zdołał ukończyć narady nad 
senatuskonsultem jeszcze przed rozpoczęciem posie­
dzeń rad jeneralnych. Złożono już 17 poprawek naj­
rozmaitszych odcieni, i w skutek tego prawdopodo- 
bną jest rzeczą, iż odroczenie senatu około 25 b. m. 
nastąpić mające, dozwoli jego członkom wziąć udział 
w naradach rad jeneralnych swoich departamentów-, 
tak, źe właściwa dyskussja nad senatuskonsultem do­
piero w początku września nanowo rozpocząć się bę­
dzie mogła.

Według ogłoszonego w1 „Journal officiel" cesarskie­
go rozporządzenia, ferje rady stanu rozpoczynają się 
w dniu 15 b. ni. i trwać będą aż do 15 października 
b. r. Rozporządzenie to wymienia jednocześnie tych 
z pomiędzy jej członków, którzy dla obrabiania najpil­
niejszych bieżących interessów na stanowiskach swoich 
przez ten czas pozostaną.

Oboje cesarstwo francuzcy mieli udać‘się w sobotę 
do obozu w Chalons, gdzie zabawią do 21 b. m. po- 
czem cesarzowa uda się w zamierzoną podróż na 
Wschód, czas trwania której na trzy miesiące zakre­
ślonym został.

„La France11 mówi: „Zatrważające nowiny krążyły 
od dnia wczorajszego o zdrowiu marszałka Niela. 
Szczęśliwi jesteśmy, mogąc oświadczyć że nowiny te 
są za bardzo przesadzonemu

Jenerał Prim nie przybył dotąd do Vichy, ale ma 
przybyć w krótce, a stamtąd uda się do Paryża. Ce- 
em jego podróży mają być układy z cesarzem Napo 

łeonem, co do kandydatury kuzyna cesarskiego, ks. 
Napoleona o tron hiszpański. Ale Hiszpan,a nie chce 
kandydata obcej narodowości, a tern mniej francuza.

Włoskie nnasta zadłużają się po kolei. Turyn, Me- 
djolan, Floiencja, Neapol i Bari w ostatnich czterech 
latach pozaciągały pożyczki od 14 do 25 railjonów f r .
Teraz przyszła kolej na Livorno, które zawarło po­
życzkę na 14 miljonow z domem bankowym Weill- 
S ch o t. Prawdopodobnie i inne -miasta pójdą za tym 
przykładem. J a .



Małżeństwo księżniczki Luizy jedynej córki króla 
Szwedzkiego z następcą tronu duńskiego wywołało 
żywe nadzieje w sercach zwolenników unji skandy­
nawskiej. Nam zdaje sie ona bardzo problematyczną, 
zawsze jednak silne węzły połączą Danję ze Szwecją 
i N orwegją, a stąd wyniknie federacja, która dziś już 
nie dopuściłaby podobnej katastrofy, jaką była wojna 
szleswigholsztyńska.

W poniedziałek odbył się w Nowym-Jorku meeting. 
Przyjęto rezolucje oskarżające prezydenta Granta, 
że zaniedbał opiekować się energicznie prawami natu- 
ralizowanych irlandczyków i dopomagał Hiszpanji do 
stłumienia ruchu powstańczego na Kubie. „New Jork 
Herald11 popiera gorąco propozycję dążącą do obło­
żenia podatkiem tych bonów skarbu amerykańskie­
go, których- posiadacze znajdują się zagrauicą.

UCHO I  TUIICM IA*
Cichaczem wszedłem pewnego czasu do Cukierni i 

z tego powodu stałem się mimowoli świadkiem smu­
tnego zajścia. ,

Właściciel cukierni tak nielitościwie targał małego 
praktykanta za uszy, iż mu je ponadrywał, aż krew 
malcowi strugiem plunęła po policzkach. Słowa „ty 
mi łotrze będziesz flaszki tłuk ł“ towarzyszące nie­
ludzkiej exekucji, objaśniły mnie, o co rzecz idzie.

— Ah mój złoty panie—błagał mały—niech mnie 
pan więcej nie bije, bo już wszystką truciznę ze słoja 
zjadłem, to i tak żyć nie będę—mój złoty panie.11

— „Co truciznę ze słoja?!... a któż ci pozwolił?... 
kanaljoL.

Widząc, że się pomimo okropnego wyznania zanosi 
na nowe grzmoty, z całą siłą uderzyłem trzcinką 
w stół i huknąłem głosem, któryby Adremalecha 
sparaliżował. .

Rejment piołunkówek! czyż tu do południa mam
czekać?14

— „A czego pan Dobrodziej żąda?" spytała nieli- 
tościwy pryncypał.

— „Piołunkówki moszterdzieju, bo strawić nie mogę 
niektórych rzeczy na świecie.“

Wypiłem, następnie zapytałem coraz bardziej u- 
grzeczniającego się cukiernika, o znaczenie wyrazów: 
„wszystką truciznę zjadłem."

— „Panie Dobrodzieju"— odrzekł—„to pojęcie prze­
chodzi, ile mi ten nicpoń szkody narobił. Nasmaży- 
łem ananasów na konfiturę, i aby odjąć chłopcu chęć 
do łakoci, powiedziałem, że to trucizna. Dziś, kiedy 
mnie zrana nie było w domu, rozbija on przez nie­
uwagę karafkę maraschino, i obawiając się kary za to, 
zjada mniemaną truciznę."

Byłbym się śmiał z trucizny, ale te ponadrywane 
uszy tego biedaka!... Boże zmiłuj się!
________  Kalasanty Fafulshi.

wiadamiam osoby interessowane, że jak dąwniej, tak i 
teraz przy nadchodzącym roku szkolnym, przyjmuję 
uczniów, na stancją i zapewniam im rodzicielską 
opiekę i pomoc naukową, za bardzo umiarkowaną ce- 
ne Bliższe warunki zostawiam do osobistego poro­
zumienia. Wiadomość pod nr. 541, (nowy 4), przy 
ulicy Długiej nr. mieszk. 5. K. Matuszewski.

—5921— (9862) (1—3)
— Adam Bogusławski, trudniący się specjalnie o- 

perowaniem odcisków, wygubia bezpowrotnie wrośnię­
te paznogcie, kurzajki, narośle i brodawki wszelkiego 
rodzaju, bez użycia ostrych instrumentów; własnym 
sposobem, samemu tylko sobie wiadomym. Mieszka 
pod Nr 761, ul. Elektoralna, róg Białej. Wezwać go 
można i pocztą miejską. (4—0)—5,090 (8,605)

Przełożona pensji prywatnej żeńskiej, przeniósłszy 
swój zakład na Nowy-Swiat Nro 35 (nowy), do domu 
JW . Górskiego, ma zaszczyt zawiadomić szanownych 
rodziców i opiekunów', iż zapis uczennic na rok szkol­
ny 1869/70, i kurs nauk, rozpocznie się z dniem 10 
Sierpnia, nadmieniając, iż przyjmuje uczennice na sta­
łe pensjonarki jakoteż i dochodzące, również i takie, 
któreby po ukończeuiu klass, miały chęć dalszego 
kształcenia się w talentach lub językach— MarjafiraKra.

(3—3) — 5784—__________ ( 6 4 5 0 ^ ^

H M T O U  GŁÓWMl LOTEBJI
KRÓLESTWA POLSKIEGO,

ńa K rak .-P rzedm ieściu , na  p ro st b. odwachu,
i na  Nowym Świecie, w dom u H r. Stadnickiego.

Uprzedza osoby zaszczycające go swojem zaufaniem, 
iżby się z kupnem losów do klassy I-ej Loterji 113 
pośpieszyć raczyły, gdyż ciągnienie takowej rozpocz­
nie się w następny Poniedziałek, t. j. dnia 9 Sierp­
nia r. b.

Osoby na prowincji zamieszkałe, mogą jak zawsze 
liczyć na śpieszną i akuratną usługę.

Maurycy JXelUcn.
(3 3}  —57S9 —19745)_

Redaktor, W. Szym anow ski.

DONIESIENIA.
Trrrr iiwmMBHMBWWW M B M B W M W B
SKŁAD OBlC PAPIEROWYCH /  f

pod firm ą J .  B o i a ń » h I ,
ULICA MIODOWA, POD NUMEREM 4 9 2 .

P o leca  wielki dobór Obić Papierow ych, po cenach  zu 
p e łn ie  n izk ich . (5— 12) — 5613— (7,892)

— (Art. nadJ Ponieważ przy spotykaniu się ze- 
xnną pan W. jedno oko mruży i przybiera jakąś za­
gadkową minę, radzę mu aby oboje oczu zamykał, 
lub roztwierał jak najszerzej, gdyż nie jestem słoń­
cem abym mógł razić, ale prostym dziwakiem, któ­
ry nie lubi i nie znosi grymasów.— G.

— Mając pozwolenie Władzy Szkolnej do trzyma­
nia uczniów uczęszczających do szkół rządowych, zą-

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI
9 1 .  X  A U e t l S T S S O W I C K A ,  

poleca wielui wybór d e w i x e h  i  h l u e * y  b r e j s l e -  
t o w M h l r h  z im itacji francusk ie j, n ad er ozdobnie wykoń­
czonych i trw ałych. N r 4 i2a , róg  Królewskiej i K rakow skie- 
go-Przedm ieścia, dom W -go B eyera.
B (Y— 2 - 0 )  — 5599 — 19487)

O 1  I  I  Ta W  I Ż O S
Ż  dniem  dzisiejszym , cena K A W Y  P A R O W E J RYG- 

2 | |  SK 1EJ (palonej i m ielonej) w sk ładzie  moim s z n l -  
żouą została i od tąd  |» o  hop. 80 z» funt 
sprzedaw ać się będzie.

^  PP . H andlującym , o raz  osobom biorącym  na raz  pg?- 
40 funt. odstępu ję  dobry r»b»t.

H  B E R N A R D  B E R ŁIiEB . _
3*1 Ulica L eszno, N r 24 nowy, w prost Orlej.
>§P (2 — 3) — 5674 —(9620)
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O Lekcjach Kroją Snkien Damskich.
Gruntownie Kroju nauczyć się można tytko za pomocą 

francuskiej metody, która jes t dokładniejszą od wszystkich 
innyca, i której zasadę stanowi odpowiednia linja, a nadto 
trzeba umieć szyć po krawiecku, bo bez tego Suknia, rh  ć- 
by najlepiej skrojona, nie będzie dobrą. Osoby interessowa- 
5? zgłosić do Zakładu Krawieckiego Damskiego
Wojnickiej, przy ulicy Sto-Krzyzkiej pod Nr 1345 , w d ru ­
gim domu od roguNowego-Światu, na im  piętrze od frontu.

(2 - 4 )  — 5513— (832)

CLÂFIŚ2 BESTAUBANT
VEHFILI Z W O M lisH IE J,

na Nowym-Swiecie, wprost ulicy Ś-to-Krzyzkiej
poleca się Szanownej Publiczności z Ś n ia d a n ia ­
m i, O biadam i I K olacjam i, przygotowy- 
wanemi przez biegłego kucharza , z zapasem wy­
bornych Win i inuyck napojów, l ił l la r d  doskona- i  
le wyregulowany. Pisma krajowe i zagraniczne. Oso- je 
bne pokoje dla dam i familji.
T am te jest wiadomość o Stajn i na cztery ko 8  

f l—O' —5941—(9923)

Śledzie Pocztowe
tegorocznego połowu, codziennie otrzymuje 

S k ład  Ant. g tęp h en s liieg o .
■______ (48 - 0 )  —34 98 —(50491

TEATR WIEŁEI.
Dziś T R Z E W IK I BALOW E -  CHCESZ SIE  

ŹEXIĆ PBZYIA CIELI’ TO SIĘ ŻEŃ. (po c?-
nach T eatru  Rozmaitości'.

Ju tro  PIE R tFSZ Y  BZIEli' SZCZĘŚCIA, (ope­
ra  lszy raz).

Dziś i codziennie, w D o l i n i e  S z w a j c a r s k i e ) ,
KONCERT Orkiestry z 60ciu osób złożonej, pod dy­
rekcją B. B llseg o , Królewsko-Pruskiego Kapelmistrza, 
z  Berlina. Początek o godzinie 6’ a wieczorem. Wejście 
Kop. 2 0 .—NB. We Środę i w Soboty Koncerty symfoniczne, 
na które wejście po Kop. 30. (55—0 ) —3894—

Jl n  t  r  o :
1. Uwertura z op. „B'let czarodziejski," (Mozar’ta).
2. Polonez koncertowy, (Dobrzyńskiego).
3. „L eitartike l,"  walc, (Strauss’a).
4 /  Akt wstępny i Marsz Indyjski z opery „Afrykanka," 

(M eyerbeei’a).
5. Uwertura z op. „H alka," (Moniuszki).
6. a) „Powitanie lasu," kw artet na 4 waltornie, (F .A bt’a), 

wykonają PP: Phlitz, Petzold, Schwan i Pilatsch.
b) Akt wstępny, (Garotte), z op. „Mignon," (Thomas’a).

7. Wiedeńskie karm elki, walc, (Strauss’a).
8. „K ronika muzykalna," wielkie potpourri, (Bilse’go), 

solo na skrzypce, wiolonczelę, flet, klarnet, trąbkę, 
puzon i arfę.

9. Uwertura z op. „Stradella," (F. Flotow’a).
10 . „Dobry wieczór," inazur, (Sobańskiego).
11. „Gute Nacht du mein herziges K ind," pieśń, (Abt’a), 

solo na puzonie wykona P. Kiinzel.
12. Chór żołnierski z op. „F au s t,"  (Gounod’a).

m  ^ ^ o d ę :  S y * » » lo i iJ a  f t  d u r  (Up 7), (Józefa 
(H aydna).— „ D l e  N u j s j d c n , "  uwertura, (Sterndala Ben­
ne tt a). Po raz pierwszy.
 _______(W razie niepogody, Koncert w sali).

Dziś i codziennie, w Ogrodzie „ELDORADO," przy 
ulicy D.ugiej, Nr 5865, T ow arzystw o Ś p iew a k ó w
P a r y s s h l e h  daje przedstawienia. Początek o godzinie 8ej, 
a  orkiestry o godzime 7ej. (52—0) — 4021  —

K asayno przy ubcy Śto-Krzyzkiej.— Dziś i codziennie 
artyści dramatyczni pod dyrekcją P. Modzelewskiego, dyrek­
tora teatrów  prowincjonalnych, dawać będą przedstawienia 
humorystyczne, z tańcami i śpiewami. Początek ogodz.sm ej.

(40—0) —4514 —
W  d n iu  3 0  L i p c a  (1 1  Sierpnia) r. b  , w  Ś r o d ę ,

W  KASSYNIE,
n a  b e n c f i s  W ł a ś c i c i e l i  Z a k ł a d u  H a a s y n o ,

dane będzie 
P r z e d s t a w i e n i e  l i u m w r y s t y e z n e ,  

z e  ś p i e w a m i  i  t a ń c a m i ,
jako to:

1. „ B i a ł a  K a m e l j a . "
8  „ T a ń c e  P e r a k l e  “
3  „ H o m u r n l k  P o e t a . "
4. „Kaezucza "
5  „ P o e t a  w  k ł o p o c i e . "

M u z y k a  w pełnym komplecie od godziny 6ej grać bę­
dzie. Wieczorem zaś, l l l u m l n a c j a  Ogrodu, F o j e r -  
w e r k i  i O g n i e  Bengalskie. ( 1 —2) — 5 9 3 8 — ( 9 9 6 1 )

T l w o l l  od ulicy Królewskiej i od Zielonego Placu,—Dziś 
i codziennie dawane będą przedstawienia humorystyczne ze 
śpiewami i tańcami pod dyrekcją P. j r ,  K u e s a n o w a h l e -  
S«, znanego u nas ze swych zdolności Artysty. Początek o 
godz 8mej. (30—0) — 4513 —(4620;

ATIT A 7  A R  ui‘c^ Królewskiej Nr 411, dziś i 
u n u a i i a u  dni następnych, Przedstawienia Niemiec- 

kiej Truppy Artystów, pod dyrekcją P. Leopoldyny v. Lukatsy- 
Początek o godzinie 7’/* wieczorem. (52—o) —3 9 9 5 (6 5 3 2 ) 

D z i ś :
I. „ 7 3  K r e u z e r  d e a  H e r m  v o n  S t u z e l b e r f f e , "

komedyjka wjeduym akcie, (Homburg’a). — II. „ F r i n c u r .S  
l e t z t e a S t i i n d l c i n , "  scena solo ze śpiewem, (LeVaśseur’a).
III. - „ H e r r  u .  M a d a m e  l f e n i t i , u operetka, (Offen­
bach a;.

J T u t r o :
B en e fit  A rtysty  J u lju sz a  F r ltsr h e g o

_________________________( i — l) — 5937—
' —— . . . .  1 , ,, , 1,

W y s t a w a  K r a j o w a  Z a c h ę t y  S z t u k  P i ę ­
k n y c h ,  codziennie w H otelu Europejskim .

KURS tUlELDY W A R SZA W SK IEJ.
Dnia 2 8 Lipoa (9 Sierpnia) 1869 roku.

M onety 1 P ap iery .
Pół imperjały Ros: rs. — k:—  rs. 6 k. 55 
Dukaty Hollend: rs. — k. — rs. 3 k. a 2 V, 
Obligi skarbowe 100  rs,. (prócz klip:) 
Listy Zast: 3 -.kresu, I  s. za rs- 100 
Listy Zast: 3 okresu, II s. za rs. 110 
Obligi Towarzystwa Krud: Ziemskiego 
Listy likwidacyjne za rsr. 100 . . . . , 
Bilety Banku Cesarstwa z roku i860 
Nową Ros: pożyczkę prem: z r. 1864 

,, „  ,, Z r. 1866
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: Warszi-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg żelaz: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Terespol: 
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej 
Akcje Kolei Zel: Fabr: Lódz: .

7„ Listy zastawne rossyjskie.

Ż ądanej Płacono
R obie 1 kop: sr.

93
93

100
77

174
174
70
74

103

93
93

S00
77

173
173
70

1 0 2  —

W artość kuponu b itż . od L ist Zast r3 — kop 5 1 7 .
Od Likwidacyjnych rs. — kop; 755/

BeHin. W eksel l O O i a k a m. r s  116 k. 9 2 '/ ,  rs. m f t .8 5  
Londyn. 3 M. 1 fun tst-.rs: 8 kop- 2 rs 8 k —
P nry i. W eksel 2 m. za 3oo fr: rs: 95 k. 70 rs. 95 k. 55 
Wiedeń. Wek: 2 m. za i 5 o w. a . rg k 75 r8 96 b 52Vj

W Drukarni K urjera W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

D® DA TEK.



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 172
Poniedziałek.— Dnia 28 Lipca (9

i j _ _ i i i i i  m m m m i i m  a n  u    .

H lnilom wŃrl L ite ra ck ie .
— 1 'r z e e ią i l  l i a t o l l e k l ,  Nr 31 wyszedł z druku i

zawiera: O czystej Kornmuuji (dokoń.); Jmlostan; Korrespon- 
dencja z Berlina; Kronika kościelna; Bibljjografja.

— i*rz>Jnrirl Ilz iecl Nr. 84 wyszedł Z druku i za­
wiera: Z podróży w górach Karpackich (Szałas Michałka 
górala na Garbalówce z drzeworytem); Owady, architekci i 
burzyciele miast; Grabarze i Górnicy (d. c.); Podziemna 
wyprawa Kubusia, (z ryciną,); Różne przygody Grzesia; Mat­
ka Małgorzota; (c. d.) Glista ziemna: dżdżownik; Rozmai­
tości, Pochlebstwo, bajka Feliksa Mikorskiego.

— T yK od n lk  M ód Ner 32 wyszedł z druku i za­
wiera: Prelekcje publiczne D-ra Henryka Lewestama, (dok.) 
Na prowincji, powieść w dwóch częściach, przez Elizę Orze­
szkową; Szkice z podróży po wyższej Etyjopji; Przyczynki 
do historji literatury powszechnej, przez M. Gliszczyńskiego; 
Pogadanka; Przegląd muzyczny; Przegląd literatury zagra­
nicznej.—Dodatek arkuszowy z drzeworytami: Kostium p o ­
dróżny i na wieś; Kostium dla dziewczynki; Szlak siatkowy 
z wyszyciem gipiurowym Haftowany szlaczek, do krawacika 
damskiego; Palma z frywolitów i koronkowego ściągu; P e ­
lerynka ,,M arja Antonina;1* Pół Krynolina; Spódnica do pół 
Krvnoliay; Kolorowa spódnica; Szlak do bielizny damskiej; 
Haft na skórżannej kanwie na postawkę do oparcia; Gorset 
dla dziewczynki, Ogrodowe meble; Haftowany pas na krze­
sło do ogrodu.

— Izrnełtta Nr 31 wyszedł z druku i zawiera: Listy 
Młodego Ex-Chassyda, przez Izraela Leona G. IV.; Żydzi 
lekarze we Włoszech, podług niemieckich źródeł opracował 
Józef Goldszmit (dokończenie); Gmina londyńska i jej insty­
tucje, (Wyimek z podróży); Korrespondencja z Ciechocinka; 
Ocalenie, powieść historyczna z początku 18 go wieku, L. 
Filipsohna, przedkład S. (d. c.); Kronika krajowa i zagra­
niczna; Doniesienia.',

Księgarnia G. Sennewalda,
przy ulicy Miodowej Nr 49) (4) otrzymała w kommis re ­
sztę exemplarzy grupp artystów Teatrów Warszawskich po­
zostałych po ś p. Józefie Simlerze i które sprzedaje po 
następujących cenach zniżonych a. m.

Gruppa artystów opery polskiej rs: 3. 
baletu rs: i 

egzemplarze kolorowane rs. 1 kop. 5 0 . 
dramatu rs: 1 

P ortret Panny Freitag 67 i pół kopiejek.
Ignacego Komorowskiego (autora Kaliny) 30 kop.

(1 — 1) —5S22)

Księgarnia Gebethnera i Wolffa,
otrzymała wtych dniach następujące nowe powieści i ko­

medyjki:
l* ABOUT E. Córka Pastora, powieść. Toruń 1869 r. 

Kop. 30.
2l DOK.KZAŃSKI Stan. Tajemnica, fraszka sceniczna i

TF7  C'°  komedyjka Lwów. 1869 r. Kop. 65.
• LZA Teod. Helena, powieść spółczesnh. 2 t. Poznań.

. r - l8.6® >"■ rs: i kop. 8 0 .
“ AKOWCZYK Stan. Szymon z Zawiśla, powiastka

lodu wiejskiego Lwów 1869 r. Kop. 2 0 .
ł-  • WSKI J . J. 03tap Bondarczuk, powieść (wyd.

« ,IlWÓW- >869 r. Kop. 25.a.. t  E alery- Czarne godziny, powieść współcze-
‘" V ; ! 15w- >869 r. rs: 1 kop. 80.

7’ Adolf. Góral, powieść społeczna Lwów.1869 r. rs: i,
8' Ludzie dobrych chęci powieść Lwów.1869 r. Kop. 9 0 .

9' TLwówK1i8J69Kr Kod0^  k°medyjka W jedDym akde 
( 2 - 3 ) *  ’ ■ — 5 7 !  4 —

Sierpnia). Rok 1869.

czyli Czterolistna Koniczyna,
Powieść Arabska 

EDWARDA SABOULAYE
przekład J. B.

wyszło w tych dniach staraniem Redakcji Biblioteki W ar­
szawskiej, a nakładem Księgarni G ebethnera lWollIfik 
i sprzedaje się we wszystkich księgarniach miejscowych i na 
prowincji, po rs. l kop. 5.

Edward Saboulaye jes t bez zaprzeczenia jednym z nąj- 
znakomitszych , i najwięcej czytanych pisarzy francuskich; 
każde pojawiające się jego dzieło, w parę dńi po wyjściu 
rozprzedanem zostaje. „Paryż w Ameryce11 doczekał się 21 
wydań w przeciągu lat paru, „Książę Pudel“ 13, a „Abdal- 
lah“ 4 ch wydań w przeciągu paru miesiący. Dzieło to sam 
autor zalicza do rzędu najlepszych utworów swoich, i 
w przedmowie nazywa je „swem najnlubieńszem dziecię­
ciem “ Czytelnicy znużeni rozkielznaną tegoczesdą lite ra tu ­
rą belletrystyezuą, znajdą tu błogi spokój i wytchnienie; 
powieść ta  wyda im się przeczystą wodą dającą orzeźwienie 
i życie, zbudzi w sercach słodką pociechę, dozwoli marzyć 
i zapominać.11 Każda m atka może bez obawy dozwolić cór­
ce czytać ten śliczny utwór, nacechowany najwznioślejszą 
dążnością. ( 2 - 5 )  _ 5)9i 5_
   1 -

Księgarnia Gebethnera i Wolffa,
otrzymała wtych dniach następujące dzieła: 

Bochenek. M.: Stanowisko Państwa w obec kolei że­
laznych, z uwzględnieniem szczególnem stosunków,za­
chodzących w Austrji. Kraków. 1869. Kop. 37'jj. 

F ontann Ju lJ: Astronomja ludowa. Poznań. 1869.
Rs. 1.

I lln g tro n a n y  P rzew od n ik  w podróży do Szcza­
wnicy, Krynicy i Iwonicza. Kraków. 1869. Każdy po 
K op. 45. '

Ody H oraeju sza , (wybrane', przetłumaczył L. Sie- 
mieński. Kraków. 1869. R s . l .  Na welinie Rs 1 K 3 0 . 

Schum ann K : Rady dla młodych muzyków. Lwów. 
1869. Kop. 1 0 .

Szarnniew icz J  D.: Rys wewnętrznych stosunków Ga­
licji Wschodniej w drugiej połowie XVgo wieku. 
Lwów. 1869. Kop. 67'/j. (3 — 3) —5713—

Stru n y  p ra w d ziw ie  W toak le  na skrzypce, A l­
tówkę, Vi(ilonczellę’i Kontrabass. Stru n y W ied eń sk ie  
n o  G itarę i Cytrę niemniej wszelkie inne potrzeby 
muzyczne, jak tronomy (tsiktomiarze), Kamertony w formie 
zwyczajnej i piszczałkowej, Kalafonią paryzką Villiauma i 
Ganda, oraz inne gatunki Kalafonji, Podstawki i Surdynki 
do instrumentów rzniętych Karafułki i Włosy, do smycz­
ków, Rostrały i pulpity składane; papier nutowy i t. p. Po­
leca w gatunkach najle, szych i po cenach przystępnych.

Księgarnia i skład nud nut muzycznych
F erdynand a Ilu rsirk , 

przy ulicy Senatorskiej N. 496 wprost Pałacu Prymasowskiego. 
 I I —6)______ —5900)______ (9897)

DONIESIENIA-
Magistrat Miasta Warszawy

Podaje się do wiadomości powszechnej że w dniu 11 (2 0 ) 
Sierpnia r. b . o  goozinie I2tej w południe odbędzie się w 
Sali Posiedzeń Magistratu licytacja in minus przez opieczę­
towane deklarację na wykonanie robót restauracyjnych w 
areszcie policyjnym mieszczącym się w Gmachu R atuszo­
wym <>d summy na rs: 8383 kop. 45 i pół, wyraźnie na ru ­
bli trzy tysiące trzysta ośmdziesiąt trzy, kopiejek czterdzie­
ści pięć i pół wykazem kosztów obliczonej w warunkach 
zamieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe przedsię- 
bierstwo mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonym



— l i ­

ii* ręce p. o. Prezydenta Miasta opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzorn niżej zamieszczonego a w tych wy­
raźnie literami bez skrobania poprawek i przekreśleń wy­
piszą, jaki odstępują procent od summy wykazem kosztów 
objętej i do niniejszej licytacji podanej. Nadto do deklara­
cji winien być dołączony kwit Kassy Głównej Ekonomicznej 
M iasta Warszawy na złożone w tejże wadium w ilości rs: 
338 i na koszta ogłoszenia rs: 10, które nieutrzymującemu 
się przy licytacji natychm iast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji są 
do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z d n i a .............podaję niniejszą de­

klarację iż podejmuję się wykonania robót restauracyjnych 
w areszcie policyjnym mieszczącym się w Gmachu R atusza 
za summę anszlagową wynoszącą rs: 3 3 8 3 .kop. 45 i pół 
(wypisać literami) i odstępuję od takowej procentów NN- 
(wypisać litera-mi), poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej m iasta 
W arszawy wadjum w ilości rs. 338 i na koszta ogłoszenia 
rs: 10. przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN, pisałem dnia NN. (Podpi­
sać wyraźnie imie i nazwisko).

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor, Witkowski.

Naczelnik Kancellarji, Zdaltowieeki.
( 2  3 ) — 5605—(Dz War.)

Magistrat Miasta Warszawy.
Podaję się do wiadomości powszechnej, że w d  13 (25) 

Sierpnia roku bieżącego, o godzinie 12ej w południe, 
odbędzie się w sali Posiedzeń Magistratu, licytacja in plus, 
przez opieczętowane deklaracje, na dwu-letnie, to jes t od 
dnia 19 W rześnia (1 Października) r. b„ do tegoż dnia i 
miesiąca 1871 roku, wydzierżawienie possesji Nr 3039/40, 
w Warszawie przy ulicy Czerniakowskiej położonej, na rzecz 
zaległych podatków zajętej, od summy dzierżawnej na 
Rs. 36 6  rocznie ustanowionej, w warunkach zamieszczonej l 
do niniejszej licytacji podanej. _ .

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonym, na ręce 
p. o. Prezydenta Miasta opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoiu niżej zamieszczonego, a w tych wyraz aie li- 
teram i, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą po- 
stąpioną przez siebie summę dzierżawną rocznie.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej Miasta W arszawy, na złożone w te j­
że wadium w ilości Rs. 36, i na koszta ogłoszenia Rs, 10 , 
k tó re  nieutrzymującemu się przy licytacji natychmiast zwró­
cone będą. . . . . . . .

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, każdodziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek  i głoszenia z d n i a ............................. podaję niniej­

szą deklarację, mocą której podejmuję się zadzierżawić pos- 
sesję Nr 3 0 3 9 /4 0 , w Warszawie przy nlicy Czerniakowskiej 
położoną, na czas dwu-letni, to je s t od dnia 19 Września 
(i Października) r. b., do tegoż dnia i miesiąca 1871 roku, 
ofiarując za takową dzierżawę rocznie R3. NN., (wypisać 
literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy wadium w ilości Rs. 36, i na koszta ogłoszenia 
Rs. 10, przy D in iejszem  załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN., pisałem dnia NN.
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor, Witkowski.

Naczelnik Kancellarji, JEdzltowleckl.
______________ (2 -3 )____________ —5750—(D. W.)

DYREKCJA RZĄDOWA
Teatrów Warszawskich.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 2 (14) 
Sierpnia r. b,, o godzinie 12 w południe w Biurze Dyrekcji

Teatrów, w gmachu Teatrów pomieszczonem, odbywać się 
będzie licytacja głośna in plus, na wynajęcie lokalu w z a ­
budowaniach Teatrów Warszawskich pod Nr la  4 składają­
cego się ze sklepu z izbą na parterze i dwóch izb w an tre­
soli.

Licytacja rozpocznie się od ceny dzierżawnej rub. sr. 304 
rocznie.

Termin trwania kontraktu najmu oznaczony jest trzy-let- 
ni, poczynając od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1869 roku do 
dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1872 r.

Gdyby jednak przed upływem tego terminu, okazała się 
potrzeba zająć rzeczone pomieszczenie na użytek Teatrów, 
w takim razie Dyrekcji Teatrów służyć będzie prawo wymó­
wić takowe w każdym czasie, za poprzedniem na miesiąc n a ­
przód zawiadomieniem o tem lokatora, który obowiązany 
będzie wyprowadzić się bez roszczenia jakichkolkiek z tego 
tytułu pretenąji.

Przys tępujący do licytacji powinien złożyć kwit Banku 
Polskiego na deponowane w nim wadium w gotowiźnie wy- 
równywające '/4 części ceny lokalu do niniejszej licytacji 
podanej, to jest w kwocie rs. 76.

W lokalu przedmiotem niniejszej licytacji będącym, nie 
mogą być założone:cukiernia, kawiarnia, restauracja, szynk 
piwa i wódek, skład wyrobów chemicznych i innych mate- 
rjałów łatwo palnych, jak  niemniej zakład utrzymujący war­
sztaty.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzenia w biurze Dyrekeji Teatrów, każdodziennie od 
godziny lo  zrana do l  z południa, wyjąwszy dni świątecz­
nych i niedzielnych. '

W Warszawie, dnia 23 Lipca (4 Sierpnia) 1869 r
P. o. Prezesa Dyrekcji Rządowej Teatrów  W arsżawskich, 

Radca Kollegjalny B ojanow sk l.
Sekretarz Dyrekcji, G ośltck l.
(2— 2) —5820— (D. W )

—  Z arząd  Szkoły Głównej W arszawskiej wzywa 
niniejszem b. Studentów Szkoły Głównej, którzy sto­
pnie naukowe w tejże Szkole otrzymali, lecz dyplo­
mów dodąd nie wyjgli, aby po odbiór tychże w jak- 
najkrótszym czasie do kancellarji Szkoły Głównej 
zgłosili się. — Za Rektora, Dziekan, Rzeczywisty 
Radzca Stanu J. S. Kowalewski. — Za Sekretarza 
Zarządzadzającego kancelarją, Jankowski. (3—3)

Kommisarz Administracyjny Cyrkułów Igo i  2go 
Miasta W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż  prawnie zajęto na 
satysfakcję n a le ż n o ś c i Skarbowych i Miejskich, Ruchomości, 
a  mianowicie: G a rn itu r  Mebli mahoniowych, dwa Łóżka i 
Z eg a ć  ścienny, w d. 29 Lipca (10  Sierpnia) 1869 r., o go­
dzinie 5 ej popołudniu, w domu pod N r 2570 przy ulicy Ry- 
baki, przez licytację, za gotowe pieniądze więcej dającemu 
sprzedane zostaną.

W W arszawie, dnia 19 (31) Lipca 1869 roku.
P o p i e l .

(2 — 2)____________ — 5802—(D. W.)
<jf Prezydent m. Pułtuska Pulauowski, doniósł

Kommisji Likwidacyjnej, iż znajdujący Się u nie­
go list likwidacyjny na rs, loo za Nr 97,957 księga „ str. 
8 0 , niewiadomo przez kogo skradziony został; lis t więc t a ­
kowy u w a ia  się zakwestjonówanym.

O czem Kommisja Likwidacyjna do powszechnej podaje 
wiadomości.—Warszawa, dnia 17 (29) Lipca 1869 r.

Za zgodność, za Sekretarza W. Sr.gtez-liiik.
13—3)_________________ —5,818 —(D. W.)___________

Naczelnik Powiatu Noworadomskiego de 
rSaint Loran, doniosł Kommissji Likw ida­
cyjnej, iż znajdujące się u niego 5 sztuk 
listów likwidacyjnych po rs. 1 0 0 , za NNr 

129,120, 129,121, 129,122, 129,123 i 129,124 księga n Str. 
9 2 , nie wiadomo przez kogo skradzione zostały; listy 
więc takowe, uważają się zakwestjonowanemi.

O czem Kommisja Likwidacyjna do powszedniej podaje 
wiadomości.—Warszawa dnia 21 L ipca (2 Sierpnia) 1869 r.

Za zgodność za Sekretarza, W . Szgierllnk.
(3—3J —5819—(D. W.)



-  in —
WÓJT GMINY CZYSTE.

Podaje  do publicznej wiadomości, że w dniu 31 L ipca 
(12 S ierpn ia) b. r., o godzinie l Vej rano, w K anceliarji W ój­
ta  Gminy Czyste, odbędzie się iicytacja na  sprzedaż Ko- 
lonji po zm arłym  A ndrzeju K in w drodze działów  sk ła d a ją ­
cej się wyłącznie z G runtu  i Drzew owocowych, a  to od 
summy Rs. 750. W arunk i licytacyjne każ  iodziennie w Kan- 
cellarji W ójta  Gminy przejrzane być mogą.

W W oli, dnia 21 L ipca  (2 S ierpnia) 1869 ro k u .
K a m i ń s k i .

(3 — 3) — 5804 —(D. W.)

Komissowy w  Petrokowie.
Przy tylolicznych ogłoszeniach przez Dom mój podaw a­

nych, obecnie podaję do wiadomości publicznej, źe  posiadam  
znaczną ilość D óbr na sprzedaż, wydzierżaw ienie, zam ianę 
n a  Kam ienice, ja k  niemniej różne Posessje m iejskie; mam 
tak że  dużo Lasów obok rzek  spławnych i kolei żelaznej na 
sprzedaż; ja k  rów nież M łyn parę tysięcy czynszu rocznego 
wymagający, dwie m ile od stacji kolei żelaznej, i drugi na  
sprzedaż z Ł ąk ą  i G runtem .

P o trzebu je  zaś Dom Komissowy G uw ernera posiadające- 
go jęz y k i: ruski, francuzki, niem iecki, z m uzyką, od śgo 
M ichała r. b., za wynagrodzeniem  do umowy.

M a na sprzedaż Posessję w mieście gubernjaluem  P e tro ­
kowie, przynoszące Rs. 2 ,0 0 0  rocznego dochodu, z czego na 
podatk i Rs. 270 odchodzi Posiada także  H otel kom pletnie 
um eblowany, do w ydzierżaw ienia na  la t  6.

W końcu zaś ogłasza do wypożyczenia K ap ita ł Rs. 9 ,0 0 0 , 
lecz w pierwszej połowie wartości dóbr mogący się umieścić.

W iuienem  tak że  nadm ienić, jakkolw iek to na przyszły rok 
dopiero Sz. Obywatelom ziem skim  przydać się może, iż u- 
regu.ow ałcm  Dom mój w stosunki, co do Kosiarzy i B ando­
sek w ten  sposób, że chcący zamówić przez mój Dom ty ch ­
że, nie dozna zawodu żadnego, lecz obowiązany będzie o k o ­
ło 20go K w ietnia każdego roku, złożyć ustną, czy p iśm ien­
ną, deklarację, na  ilość ludzi; dać zad a tk u  na każdego z nich 
po Rs. 1, (co potrąci im się przy robocie), a dopiero tym 
sposobem  tak  Dom Komissowy, ja k  i Szan. Obywatele 
ziemscy, będą swego pewni.

P ro jek t ten uplanowany został dla tego, że w tym roku 
k ilku  z Sz. Obywateli ziem skich raczyło K osiarzy  rzeczo­
nych sobie zamówić, bez złożenia na to zadatku , przeto 
w ysyłani odemnie do m iejsc Namówionych, albo pow racali, 
jak o  ju ż  n iepo trzebn i, (bo innych nie licząc na Dom mój, 
wzięto), albo też  idąc w miejsce zamówione bez zadatku , 
byli niepew ni i gdzieindziej po drodze zam awiano ich, przez 
co dwóch Sz. Obywateli ziem skich z za Sulejowa zaw iedze­
ni zostali.

To więc wszystko podając do wiadomości, ośmielam się 
prosić J J W W . i W W . In teressan tów  o łaskaw ą względność 
na Dom mój niedawno założony, z nadm ienieniem , że żą­
dający odpowiedzi, na takowe raczą załączać m arki.

W ypada mi tak że  dodać, że wszelkie odszukiw anie dok u ­
mentów, wyjmowanie kopji, redagow anie podań we w szyst­
kich językach, do W ładz wszelkich, je s t  również zadaniem

omu Komissowego Sz. Publiczności polecającego się.
E .  T  C H O R Z E  W  S  K  l

K upiec Ilg ie j Gildji.
_____________ (2 — 2) —5682 -  (9560)

W Dobrach Iłochow skich ,
400 sążnii l l I V i
® UC/HE Ci O

Spr? ^ l*n i'L ° 1, l  w iorsty i o 6 w iorst od Pruszkow a, a  o 3 
1  » s « t  ii« t ,8 dziesiatyn  (16 morg), bardzo  ładnego
Ł A b U  ę owego do wycięcia, oprócz 3 0 0  sztuk  w innych 

porębach -  W iadom ość Żabieńcu.
Ó — 3) — 5909— (9959)

U  GMIM
złocenia i srebrzenia

PI OTRA S OBOLEWS KI E GO,
( d a w n i e j  K r e w s ) ,

egzystu jący p rzeszło  lat 2 0 ścia przy ulicy N iecałej pod 
N r 6 l 4g-( z dniem  ly m  Lipca r. b. przeniesionym  zo sta ł  
na  u licę N ow o-Senatorską pod N r 4764 (nowy 7, do domu 

W go Bogk’a, obok T ea tru .
Z ak ład  niniejszy przyjm uje do złocenia, srebrzen ia, g a l­

wanicznie i w ogniu, oraz rzeczy w ytarte  p late row ane  p o ­
kryw a na nowo srebrem  i przyjm uje wszelkie bronzy, g a ­
lan te rię , b iżu terję , do złocenia, odnaw iania 1 rep arac ji 
z czem poleca się W łaściciel niniejszego Z akładu.

1*. Sobolewchi 
(13— 14) — 5024 —(8446)

M A G L E
wiedeńskie są do sprzedania  za  pom ierną cenę przy rogu u- 
licy W ielk iej i Śliskiej Nr. 1436. W iadom ość na miejscu.

(1—3) — 5932—_______(9948)______

B a r d z o  t a n i o
są do zbycia Kiwa Kost iumy perkalow e, nowe zupeł­
nie, wraz z K apeluszam i, po Rs. 7; jeden  lila, a  drugi n ie ­
b ieski; Kost ium klarowny w kropk i wraz z fijołkowym 
fularowym  pod spód, Rs. 9, i Nuknia jedw abna używ ana, 
koloru branżowego, w k ra tk i, Rs. 9 .— W iadom ość przy uli­
cy F re ta  Szerokiej, N r 16 nowy, tam  gdzie A pteka, na  dole 
po lewej ręce  w podw órzu. (3 —3) — 5762 —(9710)

W e Czwartek, t. j. 29go z. m., przechodząc 
itll| .  z za Żelaznej Bramy przez Saski Ogród, na  u li­
cę K rólewską, zgubiono Okładkę koloru bronzowego, 
służącą  za  Pugilares. Znajdow ało się w niej około R s  IO , 
K siążeczka legitym acyjna, Antoniego T iszler, Kwity p o d a t­
kowe, Awizacje i rozm aite  N otatk i. Łaskaw y Znalazca r a ­
czy Pieniądze sobie zatrzym ać, lecz Papiery  wszystkie zw ró­
cić poszkodowanem u, przy ulicy M arszałkow skiej N r 1379.

(3 — 3) — 5765 —(9699)

Szpagat dla Fabryk Cukru,
w najlepszym  gatunku, suchy, 

nadszedł do Składu  Hurtowego

E D W iB D l HEBIfCi,
ulica Daniłowiczowska, N r 619, 

i po cenie m iernej sta łe j je s t sprzedaw any.
( 3 - 3 )  ________ — 5743 —(9717)

Z a  przystępuą cenę

F O R T E P I A N
o sześciu oktaw aah fabryki Buchholtza je s t  
do sprzedania. W iadomość na m iejscu róg 
ulicy Zakroczym skiej i Kościelnej vis a  vis 

Kościoła N r 327 (nowy 2gi) na  pierwszem piętrze.
(1  1) — 5928 — (9947)_____________

Są do sprzedan ia  za b a rd zo jp rzy s tęp n ą  cenę:

1*1 /  m e b l e
— * ki lku pokojów  

urzędowej l-oboty, 
a  mianowicie: Rarnitur mebli mahoniowych,
rypsem  kry ty , sk ładający  się z 2-oh foteli; 6-ciu krzese ł, k a ­
napy i sto łu  p rzed  k anapę; sto lik  do k a r t,  kozetka, 6 na- 
poleonek sk ó rą  am erykańską kry tych , dw ie szafy duże, sza­
fka do bielizny, b iu rko , oraz dwa łóżka; to a le ta  d u ż a  dam ska, 
K redens, s tó ł jad a ln y  oraz 2 lu stra ; firank i do dwóch okien, 
żyrandol; dwa dywany, lam pa i t. d. W iadom ość przy uli­
cy S lizkiej, N r. 35 nowy, wchodząc po lowej stron ie. 

(12— 12) — 4831— (5922)



— IV —

CESARSKO-KRÓLEWSCY WYŁĄCZNIE UPRZYWILEJOWANI FABRYKANCI 
WYRORÓW MEBLI GIĘTYCH W WIEDNIU.

W uznaniu usług oddawanych nam przez Pana Adolfa Machonbauma w Warszawie, 
na Tłomackiem (dawniej Hotel Wileński), tak przez rozprzestrzenienie odbytu naszej 
fabrykacji, oraz okazaną, wierność i przywiązanie dla nas w ciągu lat 5, znaleźliśmy 
sie spowodowanymi, uznać tegoż Pana Adolfa Machonbaurtka, naszym 

V 1 JBW SKALNYM 1 G M T E M , ^
Poruczając temuż zarazem Główne Magazyny wyrobów naszych mebli giętych, dla pro- 

wincji Cesarsko-Ruskich, Litwy i Kurlandji, gdzie takowe po cenach fabrycznych sprze- Sj) 
dawane bedą.

Zawiadamiając o tern Szanownych Panów Interessantów, upraszamy^ aby odtąd ze 
swemi zleceniami do Pana Adolfa Machonbaum'a udawać się zechcieli.

Wiedeń, w Lipcu 1869 roku.
z poważaniem

B racia T H O IE T  w  W iedniu.

Pow ołu jąc  się na  powyższe zawiadom ienie PP. B raci T honet w W iedniu, mżm zaszczyt polecić swe usługi 
Szanownej Publiczności.

Jak o  Jeneralny Ajent 1 Główne fSiiKRzyiiy utrzymujący, ju ż  sam o przez się rozum i się , iż 
mam z u a tza e  prerogatyw y c o d o  cen, i dla teg o  jestem  w m ożności Usłużyć Szanownej Publiczności n a j  t a  ń  s z y ­
no i cenam i, z mojej zaś strony sta rać  się będę, ja k  dotąd  ta k  i nadal zasłużyć na  to uznanie, którem  przez licz­
nych m oich kljentów  zaszczycony jestem .

ADOLF MACHOjVBAUM
utrzym ujący M agazyn Mebli Zagraniczny! h  i krajow ych, w W arszaw ie^na T łom ackiem  (dawniej H otel W i­

leński).

W ykw alifikow any Wadleśny,
k tó ry  ukończył pełny kurs nauk leśnych w Z akładach i L a ­
sach Rządowych K rólew sko-Pruskich w Popielowie, Regencji 
Opolskiej, zaopatrzony w chlubne świadectw a, jak o  znający 
swój przedm iot u rządzan ia  i prow adzenia gospodarstw a le ­
śnego, budow ania ta rtak ó w  parowych i wodnych, życzy so­
bie zająć obowiązek Nadleśnego w Królestw ie lub C esar­
stw ie.— W iadom ość m ożna powziąść w domu pod N r 312, 

w F abryce Naczyń kuchennych emaljowanych.
(3 - 1 5 )  —5789—(9777)

Łaźnia Parow a z dwoma parn iam i i łaz ienk i o 4 
wannach, w każdym  czasie są do 

w ydzierżaw ienia lub sprzedania  z wolnej ręk i, bez pośre­
dn ictw a osób trzecich. Z ak ład  ten  je s t  w mieście Powiato- 
wem Pułtusku , liczącym ludności do 10 ,0 0 0  dusz, obok s ta ­
le konsystującego wojska. Z ak ład  to  nowy może być w ydzier­
żaw iony lub sprzedany. O warunkach dzierżaw y lub kupna 
wiadomość powziąść m ożna pi»dNr 647 i 8, przy ulicy P rze­
jazd , w K antorze W -go Scholtze w W arszaw ie, lub na m iej­
scu w P u łtusku  pod N r 292.

'( 5 -6 )  — 5663—(9556)

— 5593—(9435) \si j

Urzędnik m ieszkający w Pałacu  Hr. Uruskiego, przy u li­
cy K rakow skie-Przedm ieście pod N r 393łł, w blizkości Gi­
mnazjów, przyjm uje

Uczniów na s tó ł i m ieszkanie.
Oprócz rodzicielskiej opieki zapewnia tym że, stosow nie do 
życzenia, pomoc i konw ersację w języ k ach : ruskim , fran- 
cuzkim  i niem ieckim , oraz K ortep jan  do exercyeji.— W iado­
mość u R ządcy Pałacu. (4 — 6) —5742 — (9720)

Uczniowie l i z k ó ł  Rządowych
przyjm ują się za um iarkow aną cenę, z najlepszym  doz^rera, 
pom ocą naukow ą i prawdziw ie rodzicielską opieką, na stó ł 
i stancję. — W iadom ość w domu Nr 1260 (27), róg Chm iel­
nej i Nowego-Światu, na  p ię trze  od irontu , u Adolfa L u- 
k o m s k i e g o . ____________ (3 — 3)______ —58-24— (9800)

O S O B A
z dobrym  wychowaniem, praguie przyjąć obowiązek do Z a ­
rządu  domu w W arszaw ie lub na prowincji. W iadom ocć po­
wziąść m ożna przy ulicy W ilczej, N r l i ,  m ieszkania N r 6.

(3 — 3) — 579S — (9779)

CHARTA CHEMICA BU CODEX.
Leczy reuntatyzniy, katary, zadawnione zapalenie piergi, reuniatyzniy w l»Bo 

drach, rany, oparzenie, epalenlzny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodzaju ete
T rąb k i tego papieru  całe kosztu ją 2 franki, połówki franka  i opatrzone są podpisem  FAYAKD et MLAFNT 
P ap ier ten  zalecany je s t  od la t3 0 -s tu , przez najznakom itszych lekarzy. Sprzedaż hurtow a w Paryżu , ulica Neuve 
S t M erry , 40. W  W arszaw iew  Składach  M ateriałów  A ptecznych P P . F e r. Aug. Gallego i L udw ika Spiessa. 

(.12— 24) — 3557 —(2634)
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Cette E A U estla  seule qui, (i employ ant pour tous fes soins de la Ute , 
enlme les pellicules et rend a u x  ckeveux et a la barbe leurs nuances 

naturelles sans tacher la peau.
1 0  f r a n c a  le flacon.— Chez I l l v V K V  et C °, 151, ru e  M ontm artre.

D epot pour la venie en -gros e t en d e ta il, a V arsovie th ez  M r Śnitchow - 
sk i Coiffeur-Parfum eur, r u e  K e u ł e d e s  S c n a t e u c a ,  M i- 8 , p l a c e

d i i  T h e a t r e

Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam honor zawiadomić 
Szanowną Publiczność, że doświadczyłem na wielu przykładach, jak 
Eau de Cythere jest skutecznie działającą, zmieniając bowiem wło­
sy stopniowo, przyprowadza je najdalej po 10 dniach do naturalne­
go ciemnego lub czarnego koloru. Przytem jest nader praktyczną 
w użyciu, gdyż zwilża się nią włosy po prostu, jak to wiele osób in- 
nemi wodami codziennie zwykło czynić, na ciele lub bieliźnie ża­
dnych też śladów nie pozostawia. Stosunkowo do innych znanych 
dotąd farb do włosów, cena Eau de Cythere jest bardzo przystęp­
ną, albowiem sprowadziwszy tę wodę w znacznej partji, poprze­
staję na procencie, jaki mi fabryka PP. Henry et Ćomp. odstępuje i 
sprzedaję takową po tejże samej cenie co w Paryżu, 
z doliczeniem tylko kosztu cła. ,

SNIEGHOWSKI.
T l l c a  X « m  o - S e m ? t o rw S t.a  K r  4 7 7  ( 8 )  p J a e  T e a t r a l n y

(o— 6) — 5 5 4 6 — (9 1 8 4 )

W  dopełnieniu  poprzedniego naszego doniesienia, tyczą-

m .

¥  Dobrach Miechowskich,
Hrabiny IiuilechleJ,

Polowanie wzbronione.
pod u tra tą  broni i psów.

(1—3) — 5908— 199581

P o trzebną  je s t zaraz

P o k o j ó w  k
W iadom ość przy u licy Insty tu tow ej, N r 3, lsze

m ieszkania N r 7.

a.
piętro ,

(1- — 5917— (9956)

Uczniowie Gimnazjalni
mogą być popiieszezeni n a  stancji, pod korzystoom i w arun­
kam i; m ieszkanie suche i zdrow e; udzielane mogą być K or- 
repetycje, m uzyka i język  niem iecki. Róg I/eszna iŻ a lazn ej, 

N r 69 1 (nowy 7o), na dole, w bram ie drzwi, N r 14, 
_____________________ (1— 3) — 5910— (9957)

Potrzebny jest Młodzieniec
nn l eżnia ilo (łranera.

— . , __ . ,  , k tóryby posiadał Rysunki.
W iadom ość pod N r 4 9 5 , ulica Miodowa, dom PP. G rabow ­

skich, u Sobczyńskiego.
 ________  (l — l) — 5925 — (9951)

Pod bardzo korzystnem i w arunkam i, są  do sprzedau ia

m a g  ł e ,
Pr-zy^_ulicy D ługiej pod N r 550.

’ 1adomość n a  m iejscu.
3) — 5924 —(994S)

cego się

Bibl{oteki po ś. p. Banzemerze,
dodajem y, iż obecnie B ibljoteka ta  kom pletnie uporządko­
waną została. Sprzedaż K siążek odbywa się u W łaścicielki, 
pod N r 2924, (Ł azienki K u rtz ’*), od godziny m ej rano  do 
godziny 5ej po p łudn iu  K atalog i Cennik, złożony w K się- 
gnrni G ustaw a Sennew ald’a , przy ulicy Miodowej, N r 481.

(2—3) — 5857 —(9845)

(8tS6) 998*9— (6— 2)

•ioąoS qeiAuAUintszg mopS[8z.w uiiCMuąsej 5iS rasoojod raazo z 
‘aujoqiM  i i | i s | , (  0[3(zpatg m i gaz ląiJUAzo om sez f f ł u i  

I  u « g i« { U $  zćJo *6 q od npeiqo jod ‘s's d 9 '-Si od 
otnz.iSisoiin‘81 ą ó d S is  qoXo«fiipr|ąs MOjąod f  2 . u o p n i < | ( )  
unznui ju}sop oizpS ‘ozriSid m s-i on '89  JN pod fouinijd  
- 0 3  Aoiju Xź.id atajifz.io«io zi
‘pgoazoqqnj buMoutszg gimopoiMsz ja a o g  mopy

(Tu k i e r n  1 a
tu  w W arszaw ie w jednym  z pryncypalnych m iejsc od la t  
6 0 -ściu egzystu jąca ,jest z wolnej ręki do sp rzed an ia .— W ia ­
domość powziąść m ożna w  Składzie  L am p P .  B oratyńskiego, 

przy ulicy R ym arskjej, N r 742.
(2— 2) — 5832— (9797)

Korzystne uwiadomienie.
Uzdolniony F a l i r y l k a n t  z Z agranicy, chcąc powiększyć 

Z ak ład  swój, poszuku je  W s p ó l n i k a  z K apitałem  m niej 
więcej Rs. 1,500, gdzie m oże liczyć na dochód roczny p ra ­
wie 2h  włożonego k a p ita łu , gdyż F ab ry k a  ta  produkuje a r ­
tyku ły  n iezbędne do codziennego uży tk u  powszechnego, k tó ­
r e  nigdy z mody nie wychodzą. O bliższe szczegóły dowie­
dzieć się m ożna u F a b ry k a n ta  Czapek, pod filaram i Gm achu 
T eatra lnego . (3—3) — 5735— (9370)



— VI —

2. IR
W ielu lekarzy w P aryżu  przep isu je  takową, d la przygo­

tow ania kąpieli pobudzających i roztwarzają­
cych. Każda praw ie ap tek a  w P aryżu  posiada pudełko  
tej soli dla zas tąp ien ia  kąp ie li alkalicznych żela­
znych, jodowych, siarczonych i inorsMch. 
Słynny D r R aciborski w P aryżu  udz ie lił wraz z innymi n a j­
znakom itszym i lekarzam i ch lubne zaśw iadczenie tej p repa- 
racji i zalecają  jak o  silny czynnik therapeu tyczny  zewnę­
trzny  w słabościach lynifatycznych i żółciowych; 
dla przyw rócenia energjl muakułoiu i nerwom. 
Skład  główny w P ary żu  a a  ulicy de la  Sorbonne, 4; w W a r­
szawie w Składach  m aterja łów  aptecznych P P . Gailego 
i Spiessa; w W ilnie w A ptece P. Chróścickiego.

(3 — 8) — 5 0 6 ]—(8335)

( 3 - 2 4 ) — 5059— 18281)

Nagrody Rs. 3.

PRZECIW 
Aptekarza LEVASSEUR.

L eczą rzehło i niezaw odnie najuporczyw sze a s t m y .
Dostać m ożna w P aryżu  u  w ynalazcy na ulicy de la  M on- 

naie 19; w W arszaw ie jedyn ie  w Składzie  M aterjałów  
A ptecznych W go G alle’go i L udw ika Spiessa.

( 7 2 - 0 )  1504— (3735)

M U S Z T A R D  A.
Praw dziw a 8ABEPTSHA w proszku trzch  gatuuków , 

z renom ow anej fabryk i J .  K. Clieza, sprzedaje  się n a  pu ­
dy, (w beczkach) i n a  funty, pa cenach fabrycznych, je d y ­
nie ty lko  w sk ładzie  Produktów Żywności przy 
p lacu  Ś go A leksandra , N r 1588/9, (nowy 7). Panom  h an ­
dlującym  ustępu je  się stosowny rab a t.

(3 — 61 — 5531 — (9313)

S I R O P  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C Y
ze skórek gorzkich pomarańcz,

Z Iodanem Potasu
p *  J . - p .  L A R O M ,  ulica des L ions-St-P aul, i ,  w Poryta.

Jodan potasu posiada niezaprzeczone własności krew przec­
zyszczające, ale zarazem wpływa szkodliwie na organizm. W  
połączeniu zaś z syropem ze skórek z gorzkich pomarańcz, 
który zabezpiecza wolne odbywanie wszelkich funkcyi orga­
nizmu, znosi siąłatw o i bez niebezpieczeństwa przez każdą 
konstytuc yą. Łatwość dzielenia go na dozy, pozwala lekarzom 
stosować go łatwo do wszelkich temperamentów przeciw tuber- 
kułom, na raka, w chorobach skrofulicznych i syfilitycznych 
zadawinonycli;  jak również przeciw gośścowi (reumatyzmem), 
na które jest nieomylnym specyficznym środkiem.

Dostać można w W arszawie  w składach materjałów aptec­
znych PP. Gailego i Spiessa; w Krakowie w aptece P . Trau- 
czyńskiego; w Poznaniu w aptece P . doktora Mankiewicza;

1 we Lwowie w aptece P. Piotra Mikolasch.

W e Środę, dnia 4 S ierpnia wieczorem , na  spacerze w 0 -  
it rodzie Botanicznym  lub Ł azienkach , zgubioną zo sta ła  
M Ł O S S R S iA  z czarnego onyksu, ozdobiona w stążeczką 
z ło tą  i dwoma kam ieniam i, bez szpilki do zapięcia. Ł a s k a ­
wy znalazca raczy takow ą złożyć w Ogrodzie Botanicznym , 
w  m ieszkaniu D yrek tora  tegoż ogrodu, za  powyższą nagrodą.

(2 — 3) —5,882 — (0000)

W  dniu l b. m., to  je s t  w Niedzielę, 
zgubiony został w P a rk u  Łazienkow skim  
IM B M B irŻ T O l z im itacji b ry lantów  na 

zło tym  łańcuszku. Łaskaw y znalazca raczy odnieść do do­
mu Z arządu  W ojennego, przy ulicy Nowy-Świat, N r 1245a, 
w dziedzińcu na dole do m ieszkania J e n e ra ła  P a tk u la  za  
stosow ną nagrodą. (2—3) — 5,895— (9893)

Korzystne zawiadomienie!
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż j a  od 

P anny  M arji B ernhard t, je j desenie paryzk ie  do h a ftu  od­
kupiłam  i przyrzekam  jak  najdokładniej roboty  wykonywać.

J gznnrz,
u lica N iecała , N r 6 1 4 , dom W-go C ara  lit. D , w podwórzu 
na lewo na 1-em piętrze. (2—3) — 5,888—19898)

W łasność Ziemska,
w pow. Radim ińskim , od W arzzaw y mil 4, rozległa dies. 
270 (włók 18), sk ładająca  się z dwóch części, oddzielne 
hypoteki m ających, w tem dezerta  m łyna, z obsiewem, łą k a ­
mi i lasem  do sprzedania. W iadom ość w K ancelarji R e ­
je n ta  Truskowskiego w gmachu Sądu Apellaeyjnego.

( 2 - 3 )  — 5871—(9880)

Są. do sprzedania,
W aliza  zupełn ie nowa za rs: 6, L am pa karselow ska za  rs: 
10, U branie d la s tan g reta  za  rs: 6, K an ap a  jesionow a za 
rs: 12, Ł óżko  orzechowe za rs: 10 , Szkło zagraniczne z ry ­
cinam i rs: 7 i pół, dwa Stoły do k a r t  zupełn ie  nowe rs: 2 0 , 
A ptoka hom eopatyczna i do niej 5 książek  rs. 25, L o rn e ta  
te a tra ln a  duża rs: 15. Ulica Jerozolim ska, N r 3 policyjny, 
w m ieszkaniu Jen era ło w ej Dzięgielewskiej.

( 2 - 3 )  —5847 —(9838)

W  m ieście Skierniew icach je s t  do sprzedania

Dom z obszernym Ogrodem,
owocowym i warzywnym, Sadzaw ką, Ł ączką 
i A ltaną. O bliższych w arunkach  i cenie, 

1 w iadomość u  W go K onrada  Zielińskiego
w Skierniewicach. (5— 5) -5554—(8399)

Fortepian za rs. 35,

Bardzo w ażna wiadomość. 
MAGAZYN MEBLI

w W arszaw ie, przy ulicy Miodowej, w domu W go L essera , 
pod N r 490/1  istniejący.'

W  tym że Składzie przez k ró tk i jeszcze tylko czas odby­
wać się będzie 'Wyprzedaż Hebli w szelkich wyrobów

^  . u n i a  n I  t . p I  L a d i t n  AATł o f , • i   i  : „  ~ „ „ A J

' O  6-ciu oktaw ach, w dobrym  stan ie  je s t  do 
_  sprzedania. W iadom ość przy rogu ulic Sena­

to rsk iej i D aniłłowiczowskiej, pod N r 460, w dom u W -go 
Z andbanka, u s tróża  lub strag an iark i w bntmie.

(2 — 3) — 5,856 — (9850)

J e s t  do sprzedania

Garnitur Mebli Palisandrowy,
składający  się z kanapy, dwóch fo teli, sze­

ściu k rzeseł i sto łu  przed kanapę, za um iarkow aną cenę. U- 
lica  W idok, N r 13, dom W . Grabowskiego, stróż  m iejsco­
wy wskaże. O bejrzeć m ożna każdodziennie od godziny 11 
do l z południa. T am że do odstąpienia duży Dywan.

(1 — 3) — 5,816 —(9796)

po eenie niżej kosztu. W łaściciel polecając swój 
Sk ład  względom Szan. Publiczności, zapewnia, iż każdy k u ­
pu jący  pomimo niepraktykow anej dotychczas taniości, zn a j­
dzie tu  do wyboru w szelkie gatunki Mebli eleganckiego fa­
sonu  i  urzędowej roboty. (2—3) — sa o « _ ( ia s -> ii

Kocz z Fordeklem,

—5898—(13321)

je s t do sprzedania.
W iadom ość u Numerowego H otelu  W ar- 

szawsko - W  ledeńskiegę, przy ulicy M arszałkow skiej.
- ( 2 — 3) — 5775— (9705)
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Z początkiem roku bieżącego, urządziliśmy w nabytych przez nas posessjach Nr 2997, 
2997Z» i 2998, przy ulicach Czerniakowskiej, Górnej i Rozbrat

F A B R Y K

jako też

W mmiiiI ROLNICTWIE II
Zawiadamiając o tem Szanownych naszych Klientów, mamy honor donieść, iż wyrabia­

my wszelkiego rodzaju P ługi, Żgleliiaczc, Spulcliiiiac*e^ ObsypnlKl, 
Wypielacze, Drapacze. Brony, W'alce, Knac*iuki, slewnifei, 
Przetrząsacze, (.rabie, Spycliacze, Daszyny «lo kopania kar­
tofli, Maueże, Błocka cnie, Maszyny do wlania i czyszczenia 
zboża, Sieczkarnie, Siekacze, Saarpacze, Bozdrabiacze, P a­
rowniki i t. d., W asi stołowe, dziesiętne i setne; Szaty, Skrzy-

; Ukucia do dvzwi i okien; Mw
'  -  a  _  A ._.1  A  A v a i l  M A l i r l l

nie i Szkatułki kassowe; Laszyny
parowe stałe i przenośne; Maszyny i Aparaty do cukrown, go­
rzelń, browarów i krochmalu; Transniissje, Młyny, I  ariam, 
Olejarnie i t. p., słowem wszystko co w Przemyśle i Rolnictwie praktycznie zastosowa­
ne być może. - . ,

Wyroby swoje wykonywać będziemy podług najnowszych modeli, które w praktyce 
okazały się najskuteczniejszemi, lecz z zastosowaniem ich, do potrzeb i warunków miejsco- 
wy eh. . . . .

Przy urządzeniu tej naszej nowej fabryki, sprowadziliśmy najnowszej konstrukcji i 
ulepszone machiny do obrobienia metali i drzewa, co nam ułatwia wielce dokładne, szyD i 
i stosunkowo tanie produkowanie. . ,, ,

Urządziliśmy również aparaty do parowania drzewa, co daje n^m ^ °  ,• n:e
czania wyrobów drzewnych, dokładnie wysuszanych, które nigdy pękać ani pac.y g 
będą. . ,

Cenniki wyrobów naszej fabryki jeszcze nie są wydrukowane, d?PÓki °^ e ni['
M ą  ogłoszone, sprzedawać będziemy swoje produkcje po cenach, praktykowanych w innjch 
reputowanych fabrykach i składach tutejszych. , , • • >T„ A7„ .  , A

Składy nasze i Bióro główne mieszczą się przy ulicy Senatoiskiej, Ni 47 3i/, 
ścioła i naprzeciwko.

i H lA .

—4393—

OSTROWSKI i S’
(9— 10) (2197)



— VIII

l f f p 7 f 7 V 7 1 ia  majl»cy la t 34’ posiadający język  Polsk i i 
i l i ę A u l i j Z i U a  niem iecki dokładnie, a nieco ruski, poszu- 
je  posady jako rządca  H otelu  lub R achm istrza  w jak im  Ho­
telu . W iadomość udzieli Pan Skoryna, kupiec na P radze  
przy W arszawie. (2— 3) — 5716— (9644)

N a prowincję w bliskości W arszaw y, żądaną je s t .

Panna Służąca
k tó ra  obowiązek ten  ju ż  pare  la t  pełniła, a okaże 
dobrą  i żetelną rekom sndaeję , w znajomości fachu, 
w krawiecczyznie, czesaniu  i m oralnej konduity . Z e ­
chce złożyć swój adres w redakcji K urjera  W arsz. 
pod L it. E .  I I  (i —ą )—5, 9 3 3—(995 4)

5ir3EU35ir3Eir35U dbLra51T3BlJ3BlJ3Bir3ErLIi 
Osoba płci żeńskiej,

w yjeżdżająca w tych dniach do F ranc ji, pragnie mieć w po­
droży towarzystwo; osoby zatem  potrzebujące takowego r ą ­
czą sgłosić się pod N r 1618G, (22 nowy) przy ulicy Ż óra 
wiej d la  bliższego porozum ienia się. S troź  miejscowy in tere- 
ssowaną wskaże. (1— 1) — 5926— (9955)

PIGUŁKI SGORDIUM.

2 F o t e l e ,  
Stół, 6 Krzeseł, Sofa,

Dobry Interes!
Z ak ład  Gastronom iczny pierw szorzędny, poza rogatkam i po ­

ło  żony, od, bardzo dawnych la t uczęszczany p rzez  W arsz a ­
wian, szczególniej d la  pięknej i ulubionej miejscowości, oraz 
wzorowego porządku  z jak im  je s t  prow adzony. Dora w n a jlep ­
szym stan ie  i z wszelkiemi rekw izytam i do gastronom ji przy- 
należącem i, ogrodem  warzywnym i fruktowym  dużym, oraz  
wielkim parkiem  angielskim  naturalnym , w każdym  czasie 
je s t  do w ydzierżaw ienia na la t trzy. B liższa w iadom ość przy 
ulicy K anonji N r 85/6 (nowy 4) 2 p iętro  do godziny 9 rano  
i od 3 do 5 po południu.

(3— 3)__________________________ — 5568— (9368)

P rzybłąkana C h u r c i c n  z rassy  angielskiej 
s '8 Ród N r 1173B, ulica W ronia u 

W łaściciela domu. Z a udowodnieniem  W łaśc i­
ciel onej i zwróceniem kosztów  odebrać ją 

m oże J e s t  maści myszatęj podpalana.
_____________i 1 1'_______ — 59 18 — 19942)

s
M aść d o k to ra  A r e d r ó  l a  b e l ,  au to ra  m onogra- ®

fii h e m o r o i d ó w ,  ulica de l’E chiqu ier, N r  14 w P ary- J f c
żu. K U R A C JA  RAD YKA LN A HEM OROIDÓW . 2  

Sk ład  w W arszaw ie u A. F. G A L L E /  f l p
(3 — 104) — 5506 — ;9642) ^

Subjekt Handlowy,
obznajm iony z B u h h a lte rją  i Rachunkow ością Handlową, po­
szukuje  m iejsca do K antoru , Z ak ładu  fabrycznego, lub też 
jakiego H andlu. W raz ie  po trzeby  m oże złożyć kaucję. 
Ł askaw i Iu teressanci raczą swe adressy  nadesłać  do R e ­
dakcji „K u rje ra  W arszaw skiego,“  w kopertach  pod lit. H . J .

(2—3) — 5792 — (9775)

V JU U U U U U U U U U U  JUUUUUUUL’J yU U b J
W  bliskości m iasta  powiatowego G ró jce , je s t  do (® 

wypuszczenia G O K Z E Ł N I A  na Kom panje Sied- r ~  
m iu M iesięcy w r. b., pod bardzo korzystnem i warun- (® 

2  kam i, tam że może być nabyty  p roduk t do te jże  Go- 
^  rzelni, po cenach targowych, drzewo opałow e dodaje (® 

się łu  b ezp łatn ie , oraz wszelkie naczynia i narzędzia  (® 
gorzelniane. In teressenci złożą adressy, w redakcji r® 
K ujje ra , pod L it. A . K. R .  (1 — 3 )— 5,934—(9953) r *

*¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ?
M iasto K ałuszyn liczące przeszło 6000 m ie­

szkańców, i m ające licznie zam ieszkałą okolicę; 
w "którym  znajdow ało obszerne zajęcie 2Ćh a  naw et 3ck L e ­
karzy; obecnie n ie posiada żadnego. W zywa się więc, aby 
k tó ry  z panów L ek arzy  zechciał przybyć n a  osiedlenie się 
d la  wolnej p rak tyk i, gdyż m iasto tak  ludne i okolica, gw ał­
townie po trzebują  pomocy lek arsk ie j.

(2 — 3) — 5851—  (9835)

Osoby pragnące uczyć się szyć n a  M A SZYNIE, 
system u W eelera  W ilsona, a  nie posiadające ta ­

kowej, raczą  się zgłosić na  ulicę Śto Jań sk ą , pod N r 22 
n a  drugie piętro , gdzie takow ym  zostanie udzielona w iado­
mość._____________ (2— 3)______ — 5S4$r-(9836)

m ahoniowe, aksam item  kry te, do sprzedania.— TJlica E le k to ­
ra ln a , N r 785, u P . Marwege.j ( 3 - 3) - 5 7 4 5 - ( 9 7 n )

P rzy  ulicy Senatorskiej pod N r 468/9  (nowy 20), w do­
m u najlepiej położonym, gdyż je s t  m iędzy Bankiem  a N o­
wym R atuszem , je s t  do wynajęcie od Sgo M ichała,

Ł O K A L,
składający  się z 5ciu Pokojów , K uchni, Piwnicy i Góry.

(■ — Si — 5920 —(9952)

M I E S Z K A N I E  w entresoli od fron tu , złożone 
z sześciu Pokojów, Przedpokoju i Kuchni, w domu 
przy ulicy Królew skiej, trzeci dom od Krakowskiego 
Przedm ieścia, N r 412E, je s t od S-go M ichała do n a ję ­
cia za 150 rs. kw artalnie.

Tam  są i m niejsze M I E S Z K A N I A ,  świeżo wy- 
klejone p o rs .  67 i pół na  k w arta ł.

(3 — 3 ) ______  „ — 5724— (9641)

Do najęcia każdego czasu:
Siedm  pokojów z balkonem  od ogrodu, nadto przedpokój, 
kuchnia  angielska, sta jn ia , wozownia, dwie piwnice, góra  
osobna do w ieszania bielizny i p ra ln ia  w spólna. B liższa 
wiadomość u Rządcy domu przy ulicy W iejskiej N r 1734, 
nowy 16. T am że dowiedzieć się m ożna o dwóch lokalach: 
jeden  z nich na drugiem  p ię trze  od fron tu , sk ładający  się 
z trzech  pokojów i przedpokoju bez kuchni, drugi zaś 
sk łada  się z jednego obszernego pokoju  o dwóch oknach 
na pa rte rze  od fron tu . (5—6) — 5127—(8610 )

P o k ó j  z oddzielnem  wejściem, z meblami a  w razie 
żądania z usługą i sto łem  je s t  do w ynajęcia za cenę u m iar­
kowaną zaraz  lub od kw arta łu , przy nlicy B ednarskiej pod 
Nr. 17 nowym na 2 -m p ię trze  od fron tu .—T am że może być u- 
mieszczony c h ł o p c z y k  potrzebujący opieki

(1 — l) — 5930— /9950)

D w a  S k l e p y ,
P O K Ó J  od frontu , na 2m piętrze, oraz inne M I E S Z ­
K A N I A  większe, m niejsze, P O K O J E  pojedyócze i 
P i w n i c e  obszerne, do w ynajęcia każdego czasu, przy  u- 
licy Długiej pod N r 585. W iadom ość na miejscu u  Rządcy- 
T am że po trzebna  je s t  H A R E l ' A  duża zdatna  na  omnibus.

1 (5 — 6) — 5:397 — (9128)

W  domu pod N r 1087 lit. // ,  przy u licach : Róg T w ardej 
i M aryańskiej, są

L 0  K A L E
do wynajęcia każdego czasu, i od dnia lgo Październ ika  r. b , 
po cenach nader przystępnych, m ianow icie: od Rs. 600  do 80 
rocznie. Przy tem  nadm ienia się, do powyższych L okali 
są  wszelkie wymagane dogodności. — W iadom ość u Rządcy 
domu, lub w K antorze W7go Lew enberga.

(2 — 3) — 5777— (9703)

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


